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l ,  ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZMej,

R o z w a ż  a p i a "T r y m i t  a s a" w s p r  a w i o

s o j u s z o w z N i e m c a m i  i R o s j ą  i

M o ż l i w o ś c i  w o j n y  z P o l s k  ą , -

"Tr imi tas"  Nr ,16, Artykuł P f t ,  ' 'Rola Litwy w s tosunkach

na wsahodziu Nuropy",-

"Nicdafno wspominaliśmy, że Litwa bardzo zawadza 
Polscq w utworzeniu V7spolnego f r o n t u  przećiwbolszo- 
wic k iego ,  Wykazaliśmy także ,  że państwo l i t e w s k i e  
pod względem wojskowym posiada niemało znaczen ie , 
Nieuc zeatn ic zenie Litwy we wzmiankowanym fronc ie  
z ł a tw o śc ią  może odst raszyć  od p o l s k i  także inne 
państwa nadbał tyck ie ,  Na pierwszy r z u t  oka każdyby 
mógł s i ę  zdziwić.  I s t o t n i e ,  w j a k i  sposób maleńka 
L itwa uzyskała aż tak ie  znoc z e n i e f nie pos iada jąc  
przytem z Rosją wspólnej granicy? Czyżby d z i e s i ę ­
c i o k r o t n i e  większa Polska nie pos iada ła  środków po 
temu, by kres położyć małemu państwu t ak ,  by już 
więcej nie zawadzało- Celem wyjaśn ien ia  wątpl iwoś­
c i  wypadnie nam t u  szc zegołowo z-analizować położe­
nie międzynarodowo Litwy z punktu widzenia p o l i t y c z ­
nego i wojskowego, u r a c j  i swego dogodnego poło­
żenia  geograficznego Państwo Litewskie może ode gry­
wać poważną ro lę  na wschodzie europy,  Litwa znaj-" 
duje s i ę  pomiędzy dwoma dużemia państwami: Niemcami 
i Po l sk ą ,  Od t rzeć iego .mocąrstwa - R o s j i ,  d z i e l i  j ą  
tylko wąski korytarz w i l e ń s k i .  Stosunki  pomiędzy 
t o n i  mocarstwami w wysokim s t o p n i u  są n ap ię t e :  Niemcy 
i Rosja bardzo n ieprzychylnie  spogląda ją  na Polskę,  
ponieważ t a  zagarnęła auzo pot rzebnych im z i e m . . /  
Dlatego t e ż ,  bez względu na t o ,  że Rosją rządzą '  ' 
komuniści ,  Niemcy wc szuka ją  dwróg wspólnych z 
Rosją ,  Tymczasem Niemcy nie mogą jeszcze myśleć 
o wojnie z Polską,  gdy z podległy całkowitemu rozbro­
j e n i u ,  Lecz Niemcy niewątpl iwie  n ie  opuszczą an i  j e d ­
nej o k a z j i ,  żeby w t a k i ,  czy inny sposób Polsce 
zaszkodzić ,  Tego samego można oczekiwać ze s t rony 
R o s j i ,  W ten  sposob i o l s k a  winna s i ę  bardzo pov/aż- 
n ie  zastanowić nad swą p r z y s z ł o ś c i ą ,  Coprawda, obec­
nie bezpośrednie niebezpieczeństwo j e j  nie g ro z i ,  
ponieważ Rosję od Niemiec o ddz ie l a  Litwa,  Litwa 
jednak,  wobec n i e r o związania na j e j  korzyść kwest i i  
w i l e ń s k i e j ,  łatwo może s i ę  s t ać  pomostem pomiędzy*" 
temi państwami, Rozumiałem j e s t ,  że pod tym względem 
położenie wojskowe FoIski  w takim wypadku byłoby b a r ­
dzo niepewne, C iioć Polaka posiada pewne podstawy do 
tego j by wierzyć,  że Prane i i i Angl j i uda s i ę  prze­
c ie  powstrzymać Niemcy przed zbrojnem wystąpieniom 
przeciwko Polsce - na wypadek wybuchu woj ny*poisko- 
- r o s y j s k i e j  - to i wtedy znaczenie wojenne Litwy 
ani t roc lie s ię  nie zmniejszy, Położenio Litwy daje 
wojsku litewskiemu moznosc - w wypadku wojny po lsko- l  
- r o sy j sk ie j  utrzymywania w stałem niebezpieczeństwie  
skoncentrowanego skrzydła lewego polskiego wojska 
przoz zagrażanie lmjom komunikacyjnym pomiędzy ba­
zami okol ic  Wilna i urodna, W ton sposób położenie  
L i t w  pod względem Wekowym j o a t  bardzo ccżno, zwłasz­
cza ,  giy s ię  weźmie poo. uwagę t o ,

ic wojsko l i tewsk ie  mogłoby z ł a twością  uzyskać
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p o t r z e b n o  mu ś r o d k i  wojenno d r o g ą  b e z p o ś r e d n i ą  z 

Niemiec o r a z  z R o s j i  p r z e z  p o r t  K ł a j p o d z k i ,

I P o l s k ą  i  inne pańs twa  n a d b a ł t y c k i e  do b rz e  ro~ '  ' 
z u . i i e j ą ,  że z c h w i l ą .  gdy L i twa  s t a n ę ł a  w l i c z b i e  
wrogów P o l s k i , . f r o n t  p r z e ć i w b o l s z e w i c k i  u t r a c i ł  na 
swej mocy i że wojna p o l s k o - r o s y j s k a  ł a two b ę d z i e  „iogła 
wypaść na n ie k o r z y ś ć  l o l s k i ,  Oto j e s t  n a j w a z n i e j  sz a  
p rz ycz yna  n iepowodzen ia  P o l s k i  v  d z i e d z i n i e  p o l i t y k i  
z a g r a n i c z n e j  na t a r e n i e  N a d b a ł t y k u ,  D la t ego  t e ż  P o l s k a  
w s z e l k i e m i  sposobami s t a r a  s i ę  zaepwnic s o b ie  n u e t r a l -  
ność  Li twy na ^wypądely wojny z R o s j ą ,  N i e s t e t y ,  i e d n a k ,  
Po lacy  do d z i ś  d n i a  n i e  mogą z rozumieć ,  że n a j ł a t w i e j  
i  n a j b a r d z i e j  celowo r z e c z  t ę  mogl iby o s i ą g n ą ć  zwra­
c a j ą c  L i t w i e  zabraną j e j  s t o l i c ę  -  W i l no ,  Pokojowo 
z a ł a t w i e n i e  t e j  k w e s t j i  by ło by  t e ż  pożądane d l a  
L i twy ,  zrozumiałem ja s t ^b ow ie m  d l a  każdego ,  że L i twa  
j e d y n i e  p r z e z  o k o l i c z n o ś c i  n a g i n a n a  s t a c  może po 
s t r o n i e  r o s y j s k i e j ,  lu b  _niemi.ee k i e  j , ponieważ n igdy  
a n i  Niemcy, an i  b o l s z e w ic y  n i e  p o s i a d a l i ,  a n i  t e z  
p o s i a d a ć  n i e  będą w p r z y s z ł o ś c i  s y m p a t j i  w n a r o d z i e  
l i t e w s k i m .  Nie może więc być w ą t p l i w o ś c i  co do p o s t ę ­
powania Litwinów na wypadek wojny p o l s k o - r o s y j s k i e j ,  
P o n i e w a ż  z a s o b e c n i e  n i" k t  
n a m  L i t w i n o m  W i l n a  z d o b r e g o  
s e r c a  n i e  o d d a ,  L i t w i n i  p o ~ ̂
w i n n i  w y k o r z y s t a ć  o k a z j ę ,
k t ó r a  d a  m o ż n o ś ć  o d e b r a ć  t o ,  
c o  L i t w i e  s ł u s z n i e  s i ę  n a-
1 e ż 7  i  c o  z o s t a ł o  z a g a r n ę t e  
d r o g ą  g w a ł t u , ^  J e d n y m  z l e p ­
s z y c h  s p o s  o^b o w  p r z y  w y b u  - 
c i i u  w o j n y ,  t o  d o ł ą c z y ć  s i ę  
d o  s t r o n y  , S 1 l n i e j s z e j ,  h i s t o r i a  
wykazuje  nam, że w t e n  sposób m a ł e  p a ń s t t w o  
n a p r a w d ę  m o ż e  o s i ą g n ą ć  swe
c e l e ,  P rz y k ła d y  Belg] i ,  Se rb j  i  i. Rumun] i  w wojn ie  
światowej  dosadnie  za s i e b i e  mówią,  Ważnem j e s t  
j e d y n i e  r o z s t r z y g n ą ć  s ł u s z n i e ,  k t ó r a  mianowic ie  ze 
s t r o n  p o s i a d a  większe sz a n se  zw yc ię s t wa ,  W y k a -  
z y w a l i ś m y  J u ?,  ż e  R o s i a  i
b e z  p o m o c y N i  e m i  e c z a o ł  a w
k o ń c u  P o l s k ę  p o k o n a ć f Widać z 
t e g o ,  że Po l sce  byłoby o w i e l e  k o r z y s t n i e j  prowa­
d z i ć  p o l i t y k ę  pokojową -  i  z dobrem unormować z 
L i twą  s t o s u n k i ,  Wszelako p a ń s k i  "h o n o r "  
P o l a k ó w  n i e  pozwala  mm d o ty c u c z a s  t e j  r z e c z y  
w szczynać ;  mają oni n a d z i e j ę  " s k ł o n i e n i a  Li twy do 
u s tę p s tw "  inną drog^r

Z p ism wiemyj ze P o l s k a  s t a l e  nas Li twinów - 
s t r a s z y
" i n t e r w e n c j ą  Państw s o j u s z n i c z y c h  w sprawy l i t e w s k i e " .  
Lecz L i twa  n i e  bardzo w i e r z y  tym pogrożkom, gdyż 
dobrze  r o z u m ie ,ż a  arm A n g l i c y ,  a n i  F r a n c j a ,  a n i  Wło­
chy n i e  p ó id ą  w a lc z y c  z L i tw ą  d l a  r e a l i z a c j i  p o l s k i c h  
mrzonolc. Dlatego t e z  o s t a t n i e m i  c z a s y  P o l s k a  p u ś e i ł a  
p o g ł o s k ę ,  że Państwa b o ] us z n i c z e  u d z i e l i ł y  j e j  j akoby  
wolne j  w s t o s u n k u  do Li twy r ę k i ,  aby P o l s k a  p r z e p r o ­
w a d z i ł a  o s t a t e c z n y  r o z r a c h u n e k  z " n i e u s t ę p l i w ą "
L i t w ą ,  Locz k i  togo L i twa  s i ę  n i e  p r z e r a z i ,  bowiem 
Oddawna w io ,  że Po lacy  d o t y c h c z a s  Li twinów n i e  r u ­
s z a l i  bynajmnie j  nie d l a t e g o ,  żeby ze zw o le n ia  t a k i e g o  
n i e  p o s i a d a l i ,  P o ł o z o n i e  g e o g r a f i c z ­
n o  p a ń s t w ^  l i t e w s k i e g o  d a  j  o
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m o ż n o ś ć m i Y s Z i' ^ t   ̂ + s t o ­s u n k i  p o l s k o  - . l . i  t  e w s k i  e t y l k o  
ii i e j  c o m i Ho . s  j i  . Jedyn ie  jedno. z ty ch  państw 
naprawdę mogłoby u d z i e l i ć .P o l s c e  wolnej ręni  .Lecz jak  wi­
dzie l i śmy wyżej one właśnie oardzo n i ep rz y ja zn ie  us tosunko­
wały s i ę  w s tosunku do Polski  i zecncą czynić j e j  t e j  przy-  
iemności ,W ten  sposób niema najmnie j s  zej podscawy oczekiwać 
zeby Polska  przy pomocy wojny mogła Litwę zmusić ao p e r t r a k ­
towania z n ią , zw łaszcza  obecnie ,  gdy Niemcy zaczęły odegrywać 
w p o l i t y c e  międzynarodowej połę potężnego_pańs twa, a Los j a  
w ziiio cni  i  a s i ę  pc* wz ęcLsu aii 1 i i, a r  n y  ni <• P o -ii aio u o P o l s k a  
w c i ą ż  j e s z c z e  z a m i e r z a  w y k o r z y ­
s t a ć  o k a z j ę  ? e b _y p 0 d b i c L i  t  w ę w 
p o d o b n y  s p o s o b j a K  w r  . 19hG, w i 1 e n 
s z c z y z n ę .  Lecz i ha t e j  drodze Litwa j e s t  w s t a n i e  
postawić p rzeszkodę .Jeże l i  wszyscy Li twini  pójdą  społem,to 
Polakom w żaden sposób nie uda Si<=> nagłym napadem zlikwidować 
n iepodleg łość  Litwy.Na każdym pagórku Litwy Polacy s p o t k a l i ­
by s i ę  z zaciętym sprze.clwem.Wojna w ten  sposób zac i ągnęła­
by s i °  i daaaby możność czynnej in te rw enc j i  innych pań s tw ,za in  
teresowanycłi.Nie wynikłoby z tego d la  Po lski  nic doorego. -

P r e m  j e r  W d 1 d e m a r  a s o a k t u a l n y c ł i  

z a g a d n i e n i a c h  p o i  i  t  y c z n y c  ii . -

Prezes Ministrów p.^oidemaras u d z i e l i ł  współpracowniko­

wi $1 disc be Stimme1' wywiadu, w którym poruszając sze reg  ak tu a lny ch  

zagadnień p o l i ty c zny ch  między i n .  powiedzia ł :
Naogói sy tuacja  p o l i t y c z n a  w k ra ju  z o s t a ł a  u s t a b i ­

lizowana.Ho związanie Sejmu, wys tąp ien ie  pewnych s t ronnic tw 
ze sk ładu  gab inetu  i inne wypadki po l i tyczne  nie wywarły ujem­
nego wpływu na s y t u a c j ę . pąiy&ZHą p o l i ty czną .R ząd  c ieszy  s i ę  
w z i ę to ś c i ą  wśród s z e r o k i c h  mas ludności  pomimo opozycyjnego 
s tanowiska,  j ak ie  zajmują wobec niego komitety cen t r a lne  n i e -  
k tó ry cn  s t ronnic tw .Tę popularność rządu i l u s t r u j e  o s t a t n i a  
podróż Prezydenta Państwa w c z a s i e  k tó re j  wszys tk ie  warstwy 
ludności  w ie j s k i e j  i mie jsk ie j  podejmowały go z wielką  życz­
l i w o ś c i ą .  .

W P o n i e w i e z u  np. zdarzył  s i ę  fakt . ,k tóry  ^wymownie
ow 
di
zali
K w e s t i a ' z o s t a ł a  jednak rozwiązana przez jednego z tamecznych 
mieszkańców żydowskich,które zezwol i ł  na wyłamanie ściany w 
swem mieszkaniu celem utworzenia niezbędnego lokalu.ma s i ę  
rozumieć , i  z n i k t  nie żądał od tego Łyda,aby on s p e c ja ln i e  zez 
wo l i ł  na wyłamanie świany w swem mieszkaniu i t en  samorzutny 
czyn świadczy o w z i ę t o ści i  szacunku, jakienii s i ę  Prezyaent  
c ie szy  wśród n i e l i t i r i n o w . T . . ..

Zapytany co do z a ża len ia  Kłaipedzian do Ligi  Narodów 
Pj'j, n e r  wy ja śn i ł  m-̂  in.> i 2 naogoł j e s t  on tego zdania,  że 
r^ąd n iemiecki  poparł  skargę p0d naciskiem n iek tó ry ch  mieszkań 
cow k r a j u  kłajpeazkiegOrRremjer jednak nie sądz i , aoy  Niemcy 
ene rg iczn ie  poparły zażalenie ,Wyjaśnia jąc  s t anowisko. rządu w 
sprawach poruszanych w z—za len iu ,P re mje r  zaznacza,  iż  postawa 
samorządów w kra ju  Kła jpeazkia  t r ą c i  popros tu  ana rch ją ,baden  
rząd n ie  dopuści do tego,aby oddzielne g ru  organy samorządowe 
us i łowały wprowadzać zmiany do us t aw , wydawanych przez  rząd  
centralny. .- '
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Gn do stanowiska Litwy wobec za ta rg u  ang ie lsko-sow ie  
okiesro P r e  -ier o ś w i a d c z y ł ,  iż zagraniczna p o l i ty k a  Litwy zmia­
nie n ie  S eg n ie ,Z ag ad n ię ty  zatem przez .sprawozdawc ę _pisma zydow nie n ie  uiegni f b odezwy r z ą d u ,k tó ra  podkreś la jąc  , iz
m i l f L o ś c i  nie powinny decydować o skrawach l i t e w s k i c h , r e ^ a i ,
• 1 i l .  * <7. a r t - iO  K o n s tv tu c u ,  gwarantujące-i w szys t-

wó-
zwę

m e  m a l 'by na i 'm n iej ć ZJ n i 3 ^ a r ^ t ó w  . t f . j . M S i o - : , -m e  miał bynajmn ^  racs6j zawi e r a zarzuty ńrzeciwKO s t r o n ­
i ł ™ , ™  Ti+flwakim któro spowodowały taką  sy tu & c ję . i s  mniej-  
azo lo i  narodowe i s t o t n i e  oSgrywały Vol« j ł*yo*ka u wagi,V ta­
kie i r o l i  nie godziło a i f  m ie ja so B c io iJ  występować .aloowiem 
n i  e o n e  stworzyły d z i » i ^ 8. ^  n ie p o d le g łą  Litwa N i e r a z  wpraw­
dzie P?em e r  o ś w i a d c z a ł  p u b l i c z n i e , i z  Żydom,którzy .pierwsi 
S ? w ła c E v i i  s ie  do 9™cy naa odbudową Litwy należy s i ę  pewne_ 

w gruncie rzeczy, Żydzi współpracując z Litwinami 
- i *  raczę i chęc ią  z n iszc zen ia  H osj i  m s  m i ło śc ią

Litwy^Koniec końców Żydzi m e aa zgioła v  ten  
^Sv+niS ft iiftereeow an i^  a ie jc c u  ^reuner p odk reśla ,iż  nie  
f $ d o n m U ' l y d o f l a k i ^ k o l w i e k  i i n o l t t ,  cnodzi mu jedynie
0 is to tn ą  | Wg ^ r^ J h ę pierw Bzy cu  echotnikow»którzy wywalczyli
Litwie aieJodleglo9Ó t Zydów n ie  byłe i  w gruncie raoczy o f ia r -
M ^ i  od Zydów l i e  n i l*  *7 ^ a g a J ,  _naeoi pa ^ y*ag* współpracownika* is  sna on w ielu  Zydow,
u i - . ,  ..Ł enow ali do szeregów 2 obowiązku poczuci* i  ze san on 
i « t  Ł K a % l $ a , niwa. rjsgły W ja t-

Premier rJe ras podnosić zaa łu « if j&kiw oddał kr^ow i dr,Ko-

O i U  chodzi o poparcie jP«tetw». ^ydzi.jako m aiejazosc.n& ro-, 
dowa,odegrali pierwszorzędna roX**czego m e da s i ę  powiedzieć
4> p a l a k a c U j ^ ^  **ęc ai® zawiera zarzutów przeciwko mniejszoś 
ciom i  niw należy ja  intJfPretowaę jako zdegradowanie mniej3zoa 
c i n a  obywateli drugiej ttaay,Stwierdzono jodynie fa k t ,%z porzą 
dok sankcjonowany przez Konstytucję, wytworzył taką s y tu a c ję , ,  
iż  g łosy  iW eia zo a e i decydują u na* n ic ty l to  0 lo e w  sn iu jsso*  
c L f e c z  równie* o sprawacb ogolno państwowychria  powstanie 
t l i  wał a im  o sy tu a c ii  nal**7 c*ynic jęyyyjŁ zarzuty jedynie l i t  
rrinoffiiktórzy *a^i sd zg ra -^ aU  s ie tn e  na obywateli drugiej k ia

W dalesyu toku wywiadu Premier zaznacza ,iż  stanowis­
ko jego w k w estii  mniejszościowej j e s t  powaaecknie znana,P r e 1
1 e r  p o d p i s a ł ,  p a r y s k ą  d e k l a r a c j ę
n ^ n t e i s s o ś c i a c h  n i e  w y r z e k n i -
B i ę  t y c S  i a - B a d j a k i ,  B ą w n i e j
p o w i e  t a . t y u n y ^ t o ’f c '1 o o d o  s t o e u n k ó ®
P o l s k a  , Preajer osąiadcayi:

p vp*  * n a « 6 a  w y s t ą p i e n i u  u o
t w  w * P r a , ? i ? 1 i t u e k o ^ p o i

e
w

s i  1 * r  i  '  n » » ! « j i d p o s i . e d a i  ń * t o, ,  , t  i p i  M  i « 1 6 * o o  p o w i n n o  t a b r aw y s t ą p  
? O i B U
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1 1 / SPRAWY GOSPODARCZE,
P 0 1 e m i k a w s p r a w  i  e r  0 f o r  m y r o l n e
n a •ł a 471 a  c h p r a s y  l i t e w s k i  e j w
z w i  a r>ŻJ i „ u z i i s t  e j o t w a r  t  y m k s ,  R a —

d z i  w i X b a

"H y ta s ł' h r ę 110 z 17/V r , b , Art? P ? t ff \ Te szcze  w sp raw ie
re  f  <:’r,;iy ro lr:i e j " ,  S tre sz c z e n ie ,

L i tw a  j e s t  k ra jem  r o l n i c a / m ,  Wypływa s t ą d ^ d l a  r z ą d u  i  
s p o łe c z e ń s tw a  obowiązek s t w o r z e n i a  warunków, k tó r e b y  
gw aran tow ały  in tensywny rozwój r o l n i c t w a ,  W z e s t a w i e ­
n i u  z Łotwą czy  n s t o n j ą ,  G ospodarka  r o l n a  na L i tw ie  
s t o i  na poziomie o wiole  n iż s z y m ,  mimo, Iż we w s z y s t ­
k i c h  t r z e c h  k r a j a c h  warunki k l im a ty c z n e  s ą  n iem a l  j e d n a ­
k i e ,  _ Prac ow ito  dc l u d u  w i e j s k i e g o  na L i tw ie  t e ż  n ie  j e s t  
m n ie j s z a  n i ż  w h s t o n i i  czy Ł o tw ie ,  Pomimo t o ,  r o l n i c t w o  
l i t e w s k i e  s t a r o  p rzed  p a ru  l a t y  na e lem en ta rnym  p o z io m ie .  
Dlaczego? Odpowiedź może hyc t y l k o  j e d n a :  i s t n i a ł  na 
L i tw ie  pewien o d s e te k  l u d n o ś c i ,  k tó r y  p ro d u k ty  r o l n e  
używał n i e  w k ie ru n k u  p o d n i e s i e n i a  p r o d u k c j i ,  a  w c e ­
lach .  zg o ła  in n y c h ,  większość gruntów na L i w i e  n a l e ż a ł a  
do o b sza rn ik ó w ,  k tó ry ch  id e a łe m  byka b ł y s z c z e n i e  z a g r a ­
n i c  ą-, n ie  zaś  dźwiganie g o sp o d a rs tw  k ra jow ych  na wyz- 
szy poziom , O bsza rn icy  l ie e w s c y  b y l i  pod tym względem 
aż  n a d to  dobrze  z n a n i ,  i r a c i l i  0n i  m a j ą t k i  po ro żn y ch  
badaćh  z a g ra n ic z n y c h ,  n ie  t r o s z c z ą c  s i ę  o t o ,  że produk­
c j a  r o l n a  w k r a j u  c o ra z  b a r d z i e j  c h y l i  s i ę  do upadku, 
Wszędzie w i d n i a ł y  ugorne p o l a k i  n i e u ż y t k i ,  Zw łaszcza  
do tyc  ż y ło  t o  w i ę k  s zyc h mą3 ą tk o w ,

Obszarników l i t e w s k i c h  o g a r n ą ł  dekadentyzm: j ą d r o  
i c h  ż y c i a  n i e  by ło  r e a l n o , a  t y l k o  u o m a n ty czn e , co 
r z e c z  p r o s t a  na k u l t u r ę  r o l n ą  k r a j u  mogło mieć wpływ 
j e a y n i e  ujemny, Gdyby c h o c ia ż  bowiem L i tw a  zajmowała 
w iększe  t e r y t o r j u m  I u d  o p i e r a ł a  s i ę  na in n e j  j a k i e j  
g a ł ę z i  p r o d u k c j i ,  j a k  p rzem y s ł ,  t o  objaw t a k i  n i e  by łby  
z a p w n e  d l a  k r a j u  zb y t  g ro ź n y , 2 b ie g ie m  c z a s u  z iem ia  
s i ł ą  r z e c z y  p r z ę s z ł a b y  w s a r d z i e j  p r a k ty c z n e  r ę c e .  Wsze­
lako  d l a  Litwinow r o l n i c t w o  j e s t  k w o s t ją  ż y c i a ,  to  t e ż  
n iepodobna  było czekac  na e w o l u c j ę .  Za w s z e lk ą  cenę 
n a l e ż a ł o  wyprowadzić gospodarkę  r o l n ą  z marazmu, ha 
tern w ła ś n i e  p o le g a ł  sens z a i n i c j o w a n e j  pr a e z  rzc.d l i ­
t e w s k i  re fo rm y  r o l n e j ,  hęform a r o l n a  n i e  b y ł a  p r z e t o  
waale  d l a  Litwy tym "krajzom pańskim" -  w edług  ob razo­
wego w y ra ż e n ia  " L i e tu v i s a  -  a  t y l k o  ś rodkiem u s u n i ę c i a  
tego  k r z y ż a ,  P r z e c i e ż  r e i o r n a  r o l n a  s y t u a c j i  na L i tw ie  
n i e  p o g o r s z y ł a ,  Urno bowiem n i e u r o d z a j  u, j a k i  w c i ą g u  
k i l k u  l a t  z r z ę d u  m ia ł  na L i tw ie  m i e j s c e ,  p r o d u k c ja  
r o l n a  Litwy byna jm nie j  n i e  j e s t  m n ie j s z a  od p r o d u k c j i  
p r z e d w o je n n e j , 0 i l e  permu t r u d n o ś c i  w t e j  d z i e d z i n i e  
d a j ą  s i ę  d z id  odczuwać, t o  j e d y n ie  d l a t e g o ,  i ż  produk­
c j a  n i e  zaćaw a ln ia  b iezącyc  Ig wymagań życ iow ych ,  Zrozu­
m ia łą  p r z y t o n  j e s t . r z e c z ą ,  i ż  1 /  n i e p o d l e g ł e  ży c ie  s t a w i a  
w ię c e j  wymagań, a n i ż e l i .  2yc le  p rz ed w o je n n e , 2 /  p r z e p r o ­
wadzona re fo rm a  r o l n a  n i ^ j mogła p r z e c i e ż  w c i ą g u  p a r u  l a t  
z a l e d w ie ,  zwiększyć o-krow nie  czy  4 - k r o t n i e  p r o d u k c j i ,
Tego żadna re fo rm a n ie  ę r o o i f L iczy ć  s i ę  p rży te m  n a l e ż y  
ze spec j a ln e m i  warunkami^z v c lo t /em i , j a k i e  s t w o r z y ł a  d l a  
Litwy w o jną  światowa 1 w a lk i  o n i e p o d l e g ł o ś ć ,  Paktem 
j e s t ,  n a r a z i e ,  iż  r e f o r m a  ro ln a ^ w y p ro w a d z i ł  r o ln i c t w o  
l i t e w s k i e  ze s t ą g n a c j i »  v; j a k ą  j e  p o g rą ż y ły  d r : 0 1 7  w 
Icj t a c  ii po pr  z e m i c  n»
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B i u l e t y n  Kow ień sk i  N r ,  ̂h , /  v7I LB1/ , I I ,  3 t r  r Zy

Nie pa rce lu jąc  dworów, Litwa Bóg.wie jak  długo we wspom­
nianej  s t a g n a c j i  by tkwiła,, ,

Reforma ro lna  boleśnie do tknę ła  obszarników, k tórzy  
tonąc sami w bagnie zdegenrowanego romantyzmu i fa naber -  
i i w c iągu całyc h s tu lec i u t r u d n i a l i  ludowi l i t e w s k i e ­
mu’ postęp°duchowy i m a te r i a ln y ,  W przeciwieńs twie do 
Litwy,  obszarnicy innycn krajów wywieral i  dodatn i  wpływ 
na twórczość narodową. Dwory - jako ośrodki  k u l t u r a l n e  - 
świec i ły  zagranicą  przykładem w znaczeniu-tworc zem, na 
Litwie zaś - w znaczeniu rozkładowem. Świadczy o tern 
wyraźnie obecne życie Litwy, Wszelkie niezdrowe objawy 
społeczne jak łapownictwo, bezrobocie i t , p ,  naprózno 
s t a r a  s i ę  ks ,K.Radziwił /w "L i e t u v i s  ie ”/  zwalić na karb 
reformy r o l n e j .  Nie w reformie ro lne j  tkwi źródło z łego ,  
a w Moskwie i w hołdujących pkcym bogom dworach, Na- 
próżno warstwa b, os żarników s t a r a  s i ę  r e z u l t a t y  swej 
’'pracy tw ó rc ze j” złożyć.na karb 9 - l e t n i e j  gospodarki  
niepodległego państwa l i t e w s k i e g o .  Ran, j ak ie  dwory w 
c i ą g u  s t u l e c i  zadawały. ludów i l i tewskiemu nie da s i ę  
ukryć żadnym frazesem, Zycie ujawniło je  w c a łe j  ich 
groz ie  i L i t w i n i ,  r o n i ą c , ł z y .  muszą s i ę  zająć ich l e ­
czeniem, o i l e  pragną zyc . życiem niepodlegiem,

Wpawdzie na Litwie t eż  były wzorowe gospodarstwa 
dworskie,  które promieniowały na o k o l i c ę .  Być może, iż  
ks , K,Radziwi ł ł  równie z ao t a k i c h  obszarników n a l eż y ,  
J e d n a k ż e  1 %  w o b e c  99ft j e s t  z e r e m ,  
z a ś  ż y c i e  z m u s z a  d o  l i c z e n i a  
s i' ę n i e  z z e r . e m ,  a z f a k t y c z ­
n e  m i d a n e  m i  .• Niezrozumiałą j e s t  wreszcie 
r z eczą ,  dlaczego Ks,K,,Radz iwi ł ł  pisze w imieniu  ca łych  
100ft, ‘n ie  zaś T / o ,  do ktorego n a l eż y .  Wychodzi na t o ,  że 
ks iążę Radziwi ł ł  przemawia w imieniu  tych ,  co w krytyc z- 
nych c lwi l a c h  ojczyznę swą O p u ś c i l i  i  przeciwko n ie j  
oręż swój w o b c y c  h szeregac h z w r ó c i l i ,  Czy k s ,  Radziwi ł ł  
im również ob iecuje  sWopodę ruchów i zwrot dworów9 
P rz ec ież  Litwa j e s t  krajem n a j l i b o r a l n i e j s z y m  w świec i e ,  
Wszelako chyba sam ks f Nadziwi ł ł  nie s ą d z i ,  aby mogła 
pozwolić na knowania wewnętrzne przeciwko własnej  n i e ­
podległo śc i ,  -

"Lietuvos Z in io s ” ąigfcft ludowców podaje a r t y k u ł  p , t ,  
" G ł o s  w i e 1 k i  e g o Z i e m i a n i n a ” , -  
"Należy s tw ie rdz ić  fakt* Ze dotąd podobne a r ty k u ły  uka­
zyw ały  s i ę  ty lko  po t a m te j^ s t ró n i e  1 i n j i  demarkacyjnej 
w pismach ziemiańskich i. nie zawsze przyteri  t ak  gęs to 
pociągnię te  nienawiścią,- Jednak t a k i  przepojony czys to  
polskim, ziemiańskim due nem 11s t  zn a laz ł  sobie miejsce w 
patentowanym organie narodowców. " L i e t u v i s ” nawet dodaje 
od s i eb i e  l i t o ś c i w i e ,  rz j e s t  to g łos zbola łe j  p iers i*1,

W swoim czas ie  spiskowcy peowiacy również mogli uspra­
wiedl iwiać s i ę  swą 'zbo la łą  p i e r s i ą 1, i by sobie w tym 
bólu ulżyć, , .  f , zaczęli  szybować powstanie.  Polskie  rządy 
z iem iańsk ie 'w Litwie miały wyleczyć ich  rany.  Gdy pod 
Wilnem, Giedro jc iami i ^syrwintami pękały poc i sk i  Że­
l igowskiego,  to i wówczas chyba dźwięczał  g łos " zbola­
ł e j  p i e r s i ” , p ro tes tu jący  przeciwko niesprawiedl iwej
reformie r o l n e j ” , . . .

•Niema wątpl iwości ,  ze i wszys tk ie  kroki  wojenne z i e ­
mian P o l sk i  na Litwę były skierowane przeciwko reformie 
r o l n e j ,  gdyż była ona, j e s t  i  będzie na jmocniejszą  pod­
s tawą 'n iepodległość  i .  Polscy #ziemianie an i  na chwilkę 
nie wyrzekl i  s i ę  swych marzeń rządzić  n ieku l tu ra lnym i  
”muzykami” i z biegiem czasu  ty lko  zamieniają poci sk i  
n a , , . l i s t y .  Pod tym względem głos k s i ę c i a  Radziwi ł ł a  
j e s t  w obecnej chw i l i . naae r  znamienny,

W l i ś c i e  jego zawora  s i ę  część prawdy, S ł u s z n i e ,  iż
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h i s t o r i a  r / ł o ż y ł a  p o l s k i m  z i e m i a n o m  k a g a n i e c ,  l e c z  t v l k n  
p o t o ,  by L i t w a  b y ł a  n i e p o d l e g ł a  i  w o l n a .  Być może 
k s ,  R a d z i w i l  chce  , byśmy b y l i  t a c y  g ł u p c y  i  t e n  k a g a n i e c  
z d j ę l i  n a  n i e s z c z ę ś c i e  L i t w y ?

Co do " k u l t u r y 1' p o l s k i c h  dworów n a l e ż a ł o b y  r a c z e i  
m i l c z e ć , ,  my t ę  " k u l t u r ę '  j e s z c z e  w c i ą ż  odczuwamy n a  
c a ł e j  swej  s k ó r z e .  K u l t u r a  t a  n a  d ł u g i  c z a s  p o z b a w i ł a  
n a s  mowy, d a j ą c  za t o  c a ł o w a n i e  " r ę k i  p a n a "  " c h a m "  
ona  t r z y m a ł a  n a s  w c h l e w a c h  d w o r s k i c h ,  k i e d y ś  z a ś  za  
m i e n i a ł a  n a s z y c h  w ł o ś c i a n  n a  s z c z e n i ę t a .  Ta  " k u l t u r a "  
d a ł a  nam P i ł s u d s k i e g o ,  M e y s z t o w i c z ó w ,  Ż e l i g o w s k i e g o  
o r a z  s e t k i  i n n y c h  w y n a r od ow yc h  " b o h a t e r ó w " ,  k t ó r z y  
s i ę  w y r z e k l i  swej  o j c z y z n y ,  mowy i  l u d u ,

T ak ą  " k u l t u r ę "  d a l i  nam z i e m i a n i e ,  k t ó r z y  d z i s i a i  
n i e  u z n a j ą  8 - l e t n i e j  p r a c y  t w ó r c z e j  L i t w y ,  P o l s k i m  z i e ­
mianom,  n a t u r a l n i e ,  b a r d z o  s i ę  n i e  p o d o b a ,  że d o t ą d  

mu zyk i "  r z ą d z ą  s i ę  bez  i c h  b a t u t y ,  a  może i  b i z u n a ,  
w <S e j m i e  m i e l i  o n i  t y l n o  l e d w i e  k i l k u  sw yc h  p o s ł ó w ,  a 
c i ,  q c  zyy i ś ć  le , n i e  m o g l i  dmuc iiać n a p r z e c i w k o  w i a t r u  

K s , R a d z i w i ł ł ,  a r a z e m  z n i m  w s z y s c y  z i e m i a n i e  
p o l s c y  e r ę ,  by  z i e mia  znow b y ł a  o d e b r a n a  i  z w r ó c o n a  
dawnym p o s l ą d a c z o m ,  k t ó r z y  z a t o  p r z y p r o w a d z ą  n a s  w p r o s t  
pod  p a n o w a n i e  p o l s k i e g o  k r ó l a " ,  my z a ś  b ę d z i e m y  mu- 
s i e l  i  c a ł o w a c  panom r ę ę e  i  s ł u c h a ć  i c h  b a to gó w

D z i ę k i  wam p a n o w i e ,  My t a k i e g o  " h o n o r u "  n i e  
c iic e my ,  —

N a w i ą z u j ą c  do  powyż sz ego  a r t y k u ł u  " L i e t u v o s  Z i n i o s "  " L i e -  

r u v i s  !! pisz©;. .

1'iS. 1 3,1113,0 h  L i e t u v i s a  ^ ik3z3i  s i ©  nid.3V7rin 1 i s  i* 
R a d z i w i ł ł a ,  W l i ż c i e . tym p o r a ź  p L h s t y  dano m o S ó ś ć  
o b s z a r n i k o w i  w y r a ż e n i a  swe j  opi ia j  i  n a  ł a n a c h  p i s m a  l i -  
t ewsk i . ego  w s p r a w i e  r e i o r m y  r o l n e j  n a  L i t w i e ,  Op an i a  
O b s z a r n i k ó w . w  t e j  s p r a w i e  n i e  j e s t  n o w o ś c i ą .  J e d y n i e

• on a  P°,  r a z  p i e r w s z y

p x z ea ew s zy s P K ie m  po i uux x  w s t r z y m a ć  r e f o r m ę  r o l n ą .  Być 
może ,  i ż  r z ą d  r , , S i e ze w ic  z i u s a  k i e r o w a ł  s i ę  w t e d y  i n n e -  
mi  w z g l ę d a m i ,  W i e m n i e j  j e d n a k  k r o k  p fKr . i kszc  z i u n a s a  
d o w o a z i ł ,  ze z r ? l n ą  n i e  w s z y s t k o  j e s t  w po­
r z ą d k u ,  " l i a u d m i n K o m  n i k t  w t e d y  n i e  s t a w i a ł  z a r z u t u  
i ż  p r a g n ą  p r z y p o c h l e b i c  s i ę  o b s z a r n i k o m - P o l a k o m ,  c z y  t e ż  
p o w r o c i e  n a  L i t w ę  c z a s y  w ł a a z y  s z l a c h t y  p o l s k i e j ,  mimo 
i ż  m - s two O ś w i a t y  c a ł k i e m  r e a l n e  p o c z y n i ł o  w t ym k i e  * 
r u n k u  k r ę k i ,  _ j  *

J a k i e ż  s t a n o w i s k o  z a j ę l i  " l i a u d i n i n k o w i e " względem 
l i s t u  k s ,  R a d z i w i ł ł a ?  O d ż y ł a  w n i c h  dawna demagogia 
W c y n i c z n y  s p o sob po m a w ia j ą  r z a,d na rodowy  o chęć  p r ź v  
w r ó c e n i a  s r ę d n i c w i ę c  znyc n c z a s ó w  p a n o w a n i a  p o l s k i e g o  
na  L i t w i e ,  T rudno  i  w i ę k s z ą  d e m a g o g j ę  i  nienawiść 
p a r t y j n ą ,

* e r a z  co  do l i s t u  k s ,  R a d z i w i ł ł a ,  Po tom ek  k s i ą ­
żęcego  r o d u  l i t e w s k i e g o ,  b y ł  p R a d z i w i ł ł  p r z e d  w o j n a  
ś w i a t o w ą ,  za c zą sow ub - ^ u  c a r s k i e g o , w i e l k i m  magna­
t e m ,  k t ó r y  j e d n a k  a n i  P ó ł s ł ó w k i e m  s i ę  n i e  o d e z w a ł  w 
s p r a w i e  u c i s k u  swego n a r o d u ,  Eędą c  m a j ę t ny m  i  wp^ /wn-  
wym, a n i  p a l c e m  n i e  r u s z y ł  77 k i e r u n k u  u l ż e n i a  d o l i  
swych  c i e m i ę ż ę n y c ł i  r  c ąuwowf

O b e c n i e  d j m a g a  ?*?, n,3 ? R a d z i w i ł ł  w swym l  i ś c i e  
o t w a r t y m  do n a r o d u  1 R a w s k i  ego  r z e c z y  n i e m o ż l i w e j *  
z w r o t u  w y w ł a s z c z o n y c h  g r u n t ó w  o b s z a r n i k o m .  Gdy L i t w a
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dzwinęła s i ę  z gruzów wojennych i o f i a r n ą  krwią swych 
synów zbudowała n i e p o ą l e g ł o ś ć , wówczas k s ,  R a d z iw i ł ł "  
-  począwszy na własno i skórze nowy porządek rzeczy - 
uznał za stosowno reklamować do sumienia narodu l i ­
tewskiego,  _

można jednak l i s  u i  au to ra  krytykować, można 
stawić r e d ak c j i  '‘Liewuvisa” za rzu ty ,  dlaczego zgo­
d z i ł a  s i ę  na publikację, l i s t u ,  wszelako nio wolno 
inkryminować Tl t au t  minkom" z pa łca  wyssanych c h ę c i ,

" D z i e ń  K o w i e ń s k i "  w o d p o w i e d z i

n a  a r t y k u ł y  l i t e w s k i ©  w s p r a w i e
r e f o r m y  r o l n e j , -

"Dzień Kowieński" z dn, 22/V r fb,Nr ,114,  Artykuł  p , t ,  

"Koszmar",:

Zdawałoby, s i ę ,  iẑ  d z i s i a j ,  gdy rozdrab ian ie  włas­
ności  ziemskiej dobiega k re su ,  gdy s ię  wbi ja  o s t a t n i  
gwoźdź w truunę l i t e w s k ie j  ku l tu ry  r o l n e j ,  wszczynać 
na nowo dyskusję o ag ra rne j  reformie ro lne j  j e s t  iuz 
cokolwiek zapozno, Jl,.c iągu o s t a t n i c h  dni w p ra s i e  l i ­
tewskiej  wywiązała s i ę  a t o l i  na ten temat namiętna 
polemika.  Wywołać j ą  zdawał s i ę  l i s t  k s i ę a i a  K,Ra­
d z i w i ł ł a ,  sam fakt  ukazania s i ę  którego to l i s t u  
na łamach organu p a r t j i  n i e p o d z i e l n i e  rządzącej  nadał  
mu znaczenie szczególne,

Rzeczywiste jednak in tenc je  "Lietuvos Z in ios" ,  a 
zwłaszcza "Rytąsa , k tóre poświęc i ły  t e j  sprawie 
sze reg  artykułów, a właściwie brudnych paszkwilów na 
po l sk ie  ziemiaństwOł l e z ą  g d z i e i n d z i e j .

Każda_grupa p o l i ty c^na w^Litwie,  znajdująca  s i ę  w 
opozyc j i ,  doskonale rozumie,  iż n a j s k u t e c z n ie j s z ą ,  
oo niechybnie śmier telną o ron ią  w walce z przec iwni­
kiem partyjnym j e s t  t a ,  k tó ra  z o s t a ł a  ukuta i  zahar­
towana w ogniu n ien^ i ś c i  do Polaków, Nieustanne pod­
sycanie antagonizmów P o l sk o - l i t e w s k ic h ,  u rab ianie  
wsrod sze ro k ich  warstw społecznych n a s t r o j u  be w z g l ę d ­
nie wrogiego polskości  sp rawi ło ,  i ż  oskarżenie  kogoś 
o przychylny s t o s u n e k  do Polaków, lub pop ie ran ie  ich 
interesów zadaje śmier telny  c i oa od którego s i ę  obro­
nie  niema sposobu i n i k t  dotąd n ie  p o t r a f i ł .

Po zapoćzątkowaniu .bezpośrednich  układów ekono­
micznych z Polską w j e s i e n i  1925 r ,  w Kopenhadze i 
w Lugano, opozycja *^uoycow / o r a z  narodowców/ rozpę­
t a ł a  t ak ą  burzę,  wobec k tó re j  o s tać  s i ę  nie zdo ła ł  
nawet s i l n y  i  j edno l i ty  podówczas rząd chrz.demokra­
tyczny,  Próba "hańbiącego" za s iadan ia  za jednym 
stołem z Polakami kosztowała p ,Pet ru l i i^a  premjerow- 
skiego f o t e l a  i w  znacznym s t o p n i u  podkopała au to ry ­
t e t  kr ikszc zioniow przy wyborach do I I I  Sejmu,

Nauka t a  jednak im nie posz ła  w l a s .  S o c j a l i s t y c z -  
no-1udowe owy gabinety j a k i ż  k o l e i  ob ją ł  władzę,  j e s z ­
cze drożej  zap łac i ł  za wysi łek  zwrócenia s t e r u  r z ą ­
dów w  k i e r u n k u  bardzie j  demokratycznym i udz ie len ie  
Polakom, w l i c z b ie  mnych mniejszość i ,  puwnej c z ę ś c i  
tych  praw, jakie  zapewnia imKonstytucja oraz między­
narodowe gwaranc j e oc iirony .mn ie j s zo śc i  narodowyc n 
Prawa te  c hrz,dem. opozycja z per f  id j ą  pot raktowała  
jako p r z y w i l e j e . krzywdzące ludność l i tew ską ,  z a ł o - ’ 
zenie zaś k i l k u d z i e s i ę c i u  początkowych szkółek pol ­
sk ich  dało sygnał do wainoj  ofenzywy przeciw rządowi
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pod hasłem "Precz z po lon iząc ją  Litwy",.
Narodowcy, jeszcze od czasów "Pażangi" zadek la­

rował i ^sieb ie zdecydowanymi przeciwnikami reformy r o l ­
n e j .  Wówczas jednak, gciy n i e l  lczne s t ronnictwo to nie  
miaro nawet przeds tawic ie la  w Sejmie,  poglądy tych  
"generałów bez armj i" ,  jak  i ch  wówczas bez z ł o ś l i w o ś c i  
z r e s z t ą  nazywano, na kwest ję  ag ra rną  n ie  miały żadnego 
praktycznego znaczenia.  Co innego t e r a z ,  gdy t a u t i n i ń c y  
z o s t a l i  p a r t j ą  r z ą d z ą c ą !  mają za sobą armię w n a j b a r ­
dz ie j  dosłowaam znaczeniu,  a n i ż e l i  kiedykolwiek o tem 
myślano.

7Łatwo więc sobie, wyobrazić ,  jak wdzięczne pole do 
ataków na po l i tykę  "Lie tuvisa"  ma znów przed sobą opo­
zycja-, Zapowiedzią surm bojowych, j ak ie  zapewne n ieba­
wem usłyszymy ze szpal t  ’Rytasa" ,  s tanowi na s tęp u jąc a  
skromna, acz wiele  obiecująca  uwaga w jednym z a r t y ­
kułów tego pisma; "Fakt, iż coraz więcej  s i ę  mówi w 
kołach narodowców o pozostawieniu dworów, napawa nas 
t r o s k ą  nietylko.  co do k ierowniczej  p o l i t y k i  ro lne j  wo- 
g ó l e , l e cz  i  co do tęgo, c zy  n ie zos tan ie  ponownie 
wsszczęta robo ta  wynaradawiania w ty ch  miejscowościach 
gdzie ziemianie Polaay z a ł o ż y l i  słrt; g n iazda’;

Tymczasem zaś  ̂By t a  a » przygotowuje odpowiedni 
g ru n t ,  o b f i c i e  uzyzuiając g0 gnojem i nawozem,
Szkaluje on "dwarininkow' p o l sk ich  ze wszys tk ich  s i ł  
mai uj ąc ic h w naj ohydnie j s zyc h barwac h , jako ut rać j u- 
szow i nicponiów, sługusów c a r s k i c h ,  a zdrajców własne­
go narodu i ojczyzny, .wrogow ludu, winowajców zacofa­
n i a  ekonomicznego kra ju  i t fd,  Tło t ak ie  mu j e s t  
pot rzebne ,  by w odpowiedniej c h w i l i ,  gdy k i l k a d z i e ­
s i ą t  o s t a t n i c h  pozostałych drforów uchroni  s i ę ,  byó 
może, od pareelacyjnej  e g z e k u c j i ,  przedstawić na niem 
narodowców, jako protek-torow "dwarlninków" i uderzyć 
naalarm w o b i i czu  nowego "polonizowania Litwy"

To samo s i ę  dzieje obecnie z reformą r o l n ą .  N ie j e ­
den z j e j  gorących zwolenników d z i s i a j  w g ł ę b i  ducha 
ż a łu je  połenionego błę&uf, przyznając , że j e ś l i  reforma 
była  koniecznosc l ą , >toi można j ą  było przeprowadzić w 
innych sposoo, chociażby drogą astatisnazsijsaiaz s tworzenia  
banku p a rce lacy jnego , drogą wykupu ziemi na rzecz  bez­
rolnych,  n i e  zas pra.w®ra maczugi,  wzorowanem na ekspro-  
p n a c  i i prywatnej  własności  u czerwonych sąsiadów od 
Wschodu, Niejeden tez radby może naprawić choć w c z ę ś c i  
to największe z ło ,  jakie można było w chw i l i  obecne-’ 
swej o jczyźnie wyrządzi©* Jednak c h ę c i  te  p a r a l i ż u j e  
ten sam t e r o r  p o l o n o i o o j i , k tó ry  zawsze z najbezwstyd­
n i e j s z ą  demagogją wykorzystują dla swych celów p a r t y j ­
nych opozycyjne s tronnictwa p o l i t y c z n e ,  Nikt  bowiem nie  
zaryzykuje naraz ić  sie na zabójczy za rzu t  po p ie ra n ia  
interesów polskiego , "dwarin i n k a " , największego z w i e l ­
k ich  wrogow l i tewskich ,  chociażby d la  poratowania r e s z ­

tek  zubożałego,  skarło^ac i a łego ,  wyjałowionego r o l ­
n ic twa,  jedynego bogactwa natura lnego swego k r a j u ,

Naiwnem, oczywiście,  byłoby wymagać, aby na s ic  lie i 
pa łce n ienawiśc i  mogły z£a zu wyrosnąć róże sympat i i  
l i t e w s k i e j  d l a  Polakoj ,  Trudno kochać, lub żywić s e n ty ­
ment p rzy jaźn i  na rozkąz,  c z y  z wyrachowania. Uczucie 
j e s t  uczuciem i od woli nasze j  nie za le ży ,  w p o l i ty c e  
i życiu  s połeć znem jednak kierowanie s i ę  wyłącznie uczu­
c iowością ,  n ie  zas potrzebami praktycznego życia może 
n a raz i ć  na szwank najżywotnie jsze  i n t e r e s y  społeczeństwa 
i  obywatel i  k r a j u ,  0 t e j  e lementarnej  prawdzie,  n i o s t o t v  
zdaje  s i ę  właśnie zapominać współczesna L i twa, -  °
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B i e t u v i s "  o e k o n o m i c z n y m  s t a n i e  
B i t  w y f-

"Bietuvis" Nr, 106 z 15/V r ,b ,  Art,  p , t ,  "Penpektywy ekonomicz­
ne" ,  S t r e szczen ie :

Byli kierownicy państwowej nawy li tewskiej wyrażali 
teoretyczni^ chęc stworzenia własnej produkcji w 
najszerszym tego słowa znaczeniu, aby przez to zwieks 
eksport kraj owy , _ W praktyce jednak panowie c i  stworzyli 
tak ie ,  warunki,.ze ani produkcja ani eksport nie wzrolły 
Przeciwnie, nabmety poprzednie zapomniały o tern że 
na jw iększy  bogaćtwffl.L itwjr j e s t  ziemia i zamiast w kie 
runku podnieś lenia nydajnosci te j  ziemi dążyć, zaczę li  
wydajność roi i obniżać . przoprowadzając niefortunna reformę rolną i mnożąc liczbę-nędzarzy ą

Droga podziału ziemi, logicznie roźumując, winna 
była doprowadzić do podziału pieniędzy

Srak jakiejkolwiek k o n tro l i  ze strony państwa, zadał 
mu dwie śmiertelne rany: podciął przemysł i zrodził s S  
kulację Wprawdzie przemysł miał na Litwie trudne n i  " 
runki,  Zwłaszcza przeszkodę stanowił brak zaufania za- 
K a?»?y Jo p rzyszpac i  Litwy nieufnością tą  zarażeni 
z o s ta l i  jakże właśni obywatele, uważający s ię  2 a "lu­
dzi praktycznych", Mlkt tez  mny, jak tylko I ła fn ie  o 
niekontrolowani przez nikogo w swych zannósch " i n i i  
praktyczni" szerzy l i  zkolei n i e S ś ć  do ptistwa I  ? 
przez zakładanie nadmiernej liczby banków 
towarzystw akcyjnych i t rp ? H ó r e ^ w ie tn B  s ię  niiał^ 
za b^ogosłstwionycn dlą s ieb ie  czasów i n f l a c j i  marki 
iciemieckiej , natomiast pc wprowadzeniu l i t a  neknać 
miały, niczem bańki mydlane, Nikt ^ n y  iak t l lkn  
wspomniani spekulanci podkopywali zagranica «■
trwałość państwa litewskiego . v  którfm dz?ać sie 
mogły podobne orgje spekulacyjne - f i n n n ^ ?  ą J f  + •
Skarb państwą b y t  Mrowiskiem d la  różnyc h ' indywiduów *3 T ' 
poa ciemnej gwiązay, którzy pod p ła s z c zyk'iem p a t r i o t y l  
mu, w d z ie ra l i  s i ę  na s tanow iska/lub  t e ł j e ^ ł l i  ^ b ł e  nieświadomych, -1 ^oDie

Spekulacja i r e f o r m a  rc lna  -  oto dwa czynniki k+ń 
re.postawiły Litwę na progu xśx&  ruiny gospodarcźei 

. J z i s  jeszcze, gdy na czele państwa s to i  ? ^ P?z?d narS 
dowy siady gospodarki z l a t  ubiegłych aż nadto c i i i
lepBząr - e O 1 0 ł l i e 2 1  ^  ł y ' Prẑ złośd uinnl  By!

L i e t u v i s "  o z a d a n i a c h  r o l n i k ó w  n a  
B i t  w i e “

Lietuvis" Nr, 113 z 23/V r ,b ,  Art,  p , t ,  "Jedność gospodarzy",
Stre s zczenie:

Litwa je s t  nawskroś krajem.rolniczym, Ludność miast s t a ­
nowi t u  zaledwie _kilkanaac ie precent. Przeszło 6 O70 zaś

c i
e
to

- to ludność wiejska, ro-nicza , osiadła na własnej prze­
ważnie r e l i .  Odsetek bezrolnych również j e s t  stosunkowo 
nieznac zny / r " : -----  " *r û

-  ~y warstwy r o l n i c - e j  . Ap*i?c wynosi zaledwie loo t v a
mieszkańców, Kłajpeda - niocałe 5C t y s , ,  inne miasta - p0 *
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k i l k an aś c i e  t y s i ę c y ,  Przemysł l i t e w s k i  j e s t  mikrosko­
p i jny  i nie ma widokow na sze rszy  rozwcn, Każdy n i e u r o ­
dzaj odb i ja  s i ę  dotkl iwie na ży c iu  mias t  i mias teczek 
l i tewskich, .

Mimo to wszystko, ,  p o l i t y k a  dotychczasowa rządu 
dostosowywała s i ę  do interesów m ie j sk ich ,  protegowała 
sz tuczn ie  przemysł,  wdała s i ę  w zbyteczną budowę gma­
chów rządowych, wydając na t en  ce l  miliony litów,, Rol­
nictwo natomias t  dostawało okruchy tych  wyrzucanych 
przez okno mil jonów, Reforma ro lna  właśnie  wymagałaby 
ob f i t szego  z a s i l a n i a  ws i w środki  p ien iężne ,  drogą subsyd- 
jowania osad nowych i . p o p i e r a n i a  gospodarstw dawniej ­
szych,  k tóre t eż  przezywały w s t r zą s ,  przys tosowując"s ię  
do wymienionych wari^jkow agra rnych .  Tego wszystkiego; 
na czas nie uczyniono i w r e z u l t a c i e  kra j  przeżywa 
na jc i ęż szy  kryzys,

W is ś za n .is dbana by ła  do os t a t e  c znyc h gran ic f Os t r  ze 
uWracało s ię  głownie przeciwko dworom, podczas

P r z e

reformy - . . . _ . ~~— ---------
gdy wieś gwałtownie potrzebowała p a r c e l a c j i  na o s i e d l a  
pojedyncze,  .

Po l i ty k a  taka musi s i ę  zmienić ,  Rolnicy winni  s i ę  
zrzeszać d la  obrony swyc n zagrożonych interesów,  R o l ­
ników łączy w s p ó l n o t a  języka ,  wiary i zasada w ł a s n o  
prywatnej
g 1 ą ^ er n k u o o

• sc i

za

m i e s m a r z e

o s p o d a r c z y  L i t w y  

c 1 9  2 ' ’ r o k  u , - “Lietuvos Ukis”

kwiecień 1927 roku,

Ponieważ w marcu zazwyczaj już u s t a j e  handel ziemiopło­
dami w większych p a r t j a c h ,  d la tego  t e ż  j e s t  obecnie czas 
po temu, by zdać sobie sprawę z uzyskanych z tego handlu 
r e zu l t a tó w ,  .
Od września  do marca z Litwy wywieziono zboża:

T o w a r

Ps zenicy 
Zyta
Jęc zmienia 
Owsa 
Wyki 
Grochu 
Pe luszk i

Innych zbóż 

Razem

T o n n y

59,7
13,6

3 p419,8
108,9

7,691,6
914.3
191.4

16,0

13,255,7

Tysiące l i tSw

34,9 
7,1 

1 ,394,2  
42,6 

3 ,144 ,8  
476,3 
@9,1

11 ,8 

5,727*5"

C zy l i ,  że w roku 1927 eksportowano głównie jęczmiona, 
wykę i groch. W y w iez io n o  ich  ną sumę powyżej 1 3 / t y s f 
tonn, wartości około b.mU j ,  l i tó w ,  Be zbozr których 
- w myśl obliczeń Centralnego Biura Statystycznego -  
Litwa ma w nadmiarze, nie eksportuje Litwa tylko owsów, 
ponieważ te eą tak l ichej  jak ośc i ,  ze s i ę  nie nadają n ie -  
ty lko na eksport, lecz nawet m e  dadzą dostatecznej  
i l o ś c i  ziarna s innego? , . .

Wszelako handel Płodami rolm czem i ekypiał c ię  
głównie dookoła lnu. OJ wrzeama do marca wywieziono 
siemienia lnianego tonn za 18,8  s u l j ^ l t .  A włókna
lnianego 11,165 t o n n  za l i tó w , bksport siem ien ia
dobiega zazwyczaj kor f i f j n  marcu, a włókna -  w maju. 
Siemienia lnianego do ^ r c a  wywieziono nawet w ięcej 0
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5 tys  , tonn ponad normę, k tó rą  w.myśl o b l i czeń  C ,B , S t ,  - 
można było wywieźć, tymczasem włókna lnianego wywieziono 
dotychczas 60% Zapasu, Należy nadmienić,  że ln y ,  naogół 
b i o r ą c ,  są realizowane na dobrych warunkach, zaś s iemię 
na warunkach gorszych n izpvlokno,  Cena na len  podnios ła  
s i ę  w mies , s t y c z n i u  odnośnie do s iemien ia  o 50>o, -  do 
włókna - o'SCho, lecz  do s t y c z n i a  większa część s i em ien ia  
z o s t a ł a  juz zrealizowana t a k ,  że z p odn ies ien ia  s i ę  cen.y 
Litwa niemal ,  że nie s k o r z y s t a ł a ś , W cz as i e  od s t y c z n i a  do 
marca ekspor t  s iemienia był  forsowany, mimo, że eksportowa­
no więcej ,  n iż  eksportować można by ło ,  byleby wykorzystać 
podn ies ienie  s i ę  ce n y , .A to l i  ekspor t  t y c h  7-8 t y s ,  tonn,  
zebranych ze wszystkich zakątków Litwy nie  może być p rz e ­
ciwstawiony 20 t y s ,  tonn, eksportowanym na cenach nizszycl i ,  
zeszłorocznych.  Inaczej r z e c z  s i ę  miała z włóknem Inianern, 
nk sp o r t  włókna lnianego rozpoczął  s i ę  w tedy , gdy ceny 
podnios ły s i ę  o 50fo i góy zaczęto p ł a c i ć  zamiast 50 f u n t ,  
ang, za tonnę 70 - 75 iunt8wf

Ekspor terzy jednak l i t ew scy  zawarl i  dużo umów na daw- 
nyc h cenach i gdy s ię  w yjaśn i ło ,  że cena włókno idz ie  w 
górę ,  zaczęsto s i ę  s t a rać  T/rselkiemi sposobami o pozbycie 
s i ę  c iążących na n ich  zobowiązań^ Dlatego t eż  w lutym 
były momenty, kiedy r e a l i z a c j a  r/łókna była  u t rudniona ,  
ponieważ firmy zagraniczne zerwały s tosunk i  z l i te wsk imi  
ekspor terami i dlatego musiano s i ę  uciekać d o r e a l i z a c j i  
tego towaru przez pokątnych komis joner  ów, Dlatego t e ż  r e a l i ­
zac ja  l n u  nie postępowała rt takiem tempie,  iakiegoby można 
było oczekiwać, tern więcej ,  że ceny nie spada ją  a także 
perspektywy na następne l a t a  są  dobre ,  Rynek ln iany  doznał  
polepszenia  d la tego ,  że zasiewy l n u  po kryzysie  w r ,1925 
ws z ęaz ie uległy zmni-ejszeniu. Tymczasem kupcy daj ą  p i e r -  
szeństT7o wyrobom lnianym, zwłaszcza dotyczy to b i e l i z n y  
stołowej  i  wolą je od wyrobow bawełnianych.  %ioda" t a  yr 
pierwszym rzędzie rozpowszechniła s i ę  o s t a tn i e m i  czasy 
w Ameryce, gdzie s i ł a  nabywcza ludnośc i  j e s t  bardzo duża,  
Wreszcie polepszenie stosunków finansowych we F ran c j i  i 
B e l g j i  również dodatnio wpływa na rynek ln i an y ,  albowiem 
Francja  i Belgja zar/sze oywały jednymi z l epszych kupców 
l n u ,  Ponieważ obszar .ped lnem n ie  może w c iągu  jednego 
roku znacznie s i ę  powiększyć, a zapotrzebowanie wyrobow 
ln ianych  wzras ta ,  wobec, tego należy  s i ę  spodziewać rów­
nież w l a t a c h  następnych warunków rynkowyc li na len j e ż e l i  
nie lepszych,  to w każdym r a z i e  n ie  gorszych,  Dlatego t eż  
ekspor te rzy  nie śpieszą-, z real izowaniem zapasu włókna 
l n i a n e g o , nożna oczekiwać, że j e ś l i  r e a l i z a c j a  nie p o s t ę ­
puje w tempie przyśpieszonym, to zac iągnie  s i ę  ona na 
czas d łuższy ,  niż to normalnie s i ę  d z i e j e ,  t , z n , ,odbywać 
s ię  będzie  także po mies, maj u.  Zatem można ^ a żać , że c a ły  
zapas,  t , z n ,  jeszcze 8-9 t y s ,  tonn będzie zrealizowany i 
t o s t i s i ł k o i o ' V  dobrych cenach

Co do importu z d o  za _ na Li twę,  to w j e s i e n i  można 
było oczekiwać znacznego importu -  zwłaszcza żyt a .
I s t o t n i e ,  od września.do s t y c z n i a  wwieziono 104D tonn ży­
t a  prawie za 1/2 mil j r  i t ,  Zwłaszcza żyto było przywo­
żone bez op ła t  celnych,  ponieważ sz ło  jako ziarno siewne,
W i s t o c i e  część tego żywa była  wykorzystana na zasiew, l e c z  

o zo s t a ło ś ć  n iew ą tp l iwe  ,posz ła  na spożycie ,  W s t y c z n i u

tonn żyta
r o k n  w - e c e i  ż / t a  n i e  cęazie wwoziło, ponieważ oziminy są 
o c e n i h l  p h y ś l n i e  /d o b rze /  i * końcu kwietn ia  lub o r / u
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należy  oczekiwać spadku cen na żyto,  j e ż e l i ,  oczywiście ,  
zasiewy nie pogorszą się# Z. innych zboz wwożony,był t y l k o  
owies i  to wyjątkowo na n as ien ie  / p r  ze de wszys tk ie m do 
k r a j u  Kła jpedzkiego/ ,  Do.dnia 15 kwietn ia  w i e z i o n o  owsa 
na n a s i e n i e  260 tonn,  Można s i ę  spodziewać, ze t y l e ż  
jeszcze  zos t a ło  wwieziona w c i ą g u  kwietn ia  i majaf

Co s i ę  tyczy c e n y . zboz, to w lutym ceny podniosły 
soę prav/ie o 10%, co stanowi:

z b o ż a  m r z e ć :
• J  ? a n t  29,5 l t f 31,0 l t ,
Sszenica  " 22,0 " 36 0 *p g z en io d ,  99 k u ot, n «jęczmień 22,0  ̂ 2 0 ,u ^
groch , . , . . >.To oznacza,  że na jba rdz ie j  podniosła s i ę  cena parzeo
r i c y  co s i ę  w y j a ś n i a  świętami wielkanocnemu, W miesiącu  
kwie tn iu  ceny z d ó ż  ’ulegają załamaniu w jednym lub drugim 
kierunku ,  J e ż e l i  posiewy będą dobre,  wtedy ceny ulegną 
spadkowi, chociaż nawet nieznaczneinu, mimo, że zboż o z i ­
me h j e s t  niedużo; wszelako, gdy zasiewy okażą s i e  n i e ­
pomyślne, ceny s i ę  podniosą,  botychcząs mamy podstawę 
mniemać, że ceny spadną# Ceny zas zboża ja rego tymczasem 
będą w z r a s t a ły ,  gdyż ich s t an  wyjaśni  s i ę  dopiero w 
połowie c zerwca,

2 "P v 2> S i?Y § ̂  <#f~myśl d e f i n i t y w n y c h  danych w roku 1926 wykupiono 
n as tęp u jąc ą  i lość  p a t e n t ó w  na p rzed s ięb io r s tw a  przemysłowe; 

pa tenty  w 1926 r  * w 1925 r,
X t r f r r r f *  b
I I  1  y  V r * - - r,

i i i  - 2 '  '  "  j
5 »• T .* •, f f r 69
, # , 160 f f t 386
# # # U H
# # # 4207

. X J .  , ,  f  r  r  . r r

VI ,  ................. 25® '
VII  ,  t  t  t  f f f J t l J *  r

V I I I  f . / — * § 2 3 . / .
Rażeni 5165 5941

Liczby te  wskazują- ze w roku 1926 wykupiono o
776 patentów mniej na p rzeds ięb io rs twa  przemysłowe, n iż  
w ro£u 1925, Wszelako byłoby błędnem wyciągać z tego wnio­
sek, że w t a k i e j  samej mierze zmniejszyła  s i ę  l i c zb a  
p rzeds ięb io r s tw ,  ponieważ c e l o r e j e s t r a c j ę  zaprowadzono 
lo p ie ro  od roku 1926, W roku zas 1925 wykupiono patenty  
la" t ak ie  wytwórnie, na. k tóre  w myśl będących.w zyc iu ustaw

mtu, mianowicie pracownie, 
robotników/VIII k a t , /  Z po-

’ 3 zba 
ęj

ty lko ,  ze przeas v*v
■przedtem b y l i  zmuszeni. Prócz tego,  . j e ż e l i  w roku 1925 
należało dokupić patent - n p  j e ż e l i  zamiast kupionego 
łiA + hintn VIII klasy nals^&ło danemu przeas ięb lorstwu 
L p i ć  patent VII klasy, to w statystycznych danych te dwa 

figurowały jako kupione na dwa oddzielne przed­
siębiorstwa /atat,danfe Dep.podatk./ Ten błąd był także 
or^aoc zony przez Centralne Śiuro Statystyczne i w roku 
'P26 Praictyka wskazuje-.ze wypadków tak ich  było około 
10% Ogólnej liczby wykupionych patentów, .

Bardziej ś c i s ła  re je s tr a c ją  wskazuje, ze na Litwie  
v roku bieżącym 1927 j&jt 5165 .przemysłowych przedsię­
biorstw, z tej  l iczby najwięcej przypada na wytwornie pro­
duktów spożywczych - , «* na młyny 1295, piekarnie -
631 Na przeróbkę procuktow zwierzęcych przypaoa 517 przed-
001, «a. pi sknr  1 V.'Z. nrohntrni rthtwrifl -
3 U
pr
s i ę o -------- -
tów domowych 2 ^ #
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prz eds ięb io rs tw  w tuj  l i c z b i e  c e g i e l n i  154, Na prze twór­
nie metalowe przypada. 310 pr aids lęb iorstw , zaś na produk­
c ie  papieru i wy twórczo bo i poligraf iesnoj - 180, w tuj 
l i c z o i u  109zakładów fotograficznychr Pracowni wyrobów 
tkackich ju s t  411 v te j  l iczb ie  przędzalni i  gronpli  
wełny 307, Do wytwórczości produktów chemicznych tylko 
43 pr zt>ds lęb io rsw a ,  Na inno różne przypada 792 przed­
siębiorstwa, najwięcej jednakże w t e j  l iczb ie  pracowni 
krawieckich - 251 i zakiaaow f ryz je rsk ich  229.

Produkcja towarow monopolowych w roku 1927 w po­
równaniu z 4Nfcie& 1926 trochę o ię  zwiększyła;
T O i a r y ,  l?27rf I - j j  Ui b , 1926r, I - I I  u ie e .

Piwo l i t r #  1 #.371,480 940,246
Wino l i t r ,  15,294 ,14,547
zapałki pud, 8,600,000
g i l z  sztuk 8,800,000
Tytoń kg, .119,255 117,210

¥ tea  fj-poftób produkcja iowarów monopolowych wzrosła 
o 10%, J e s t  to wymowny dowod korca kryzysu przemysłowe­
go, w myśl istniejących danych produkcja przemysłu nśauo- 
nopolowesp również s i ? . zwiększyła, gdyś cały  szereg 
przedsiętnorei^r, przeważnie przedsiębiorstwa przetwórni 
metalowych, otrzymały zamówienia z zagranicy,

H a n d e l ,
W ciągu  mion* lutego *927 roku l i tew ski eksport do­

sięgną! 25,6 miljt, litów, a import 15,7 w i l j ,  litów, 
c z y l i  że eksport p rz^yzęsy ł  uiport o 9,9 n i l j . I i t ,
W miesiącu lu ly s  okspprt j e s t  mniejszy, ni* w s tyczniu  
kiedy m ynosii  0*7  m u j ^ l i t , ,  zaś import mniejszy o 
0,9  m i l j r l i t ,  . % x ,

W styczniu  i lutym aktywne saldo b i la n su  handlowego 
dosięgło 19 ,6 m \ j 4 Utow, c z y l i  €0,4*,

Pod względem bilansu handlowego miesiące marzec, 
kwiecień, i maj nie są pomyślne , gdyż eksport lnu , rzecz 
natura lna ,  w tyc h miesiącach s ię  kończy, zaś import 
nawozów * n&rzęd&i rolniczych, jak również manufaktury 
wiosennej znacznie się zwiększa, To też  i w tym roku 
należy s ię  spodziewać* to w tych miesiąc ach eksport 
Litwy s ię  zmniejszy, a łoport  znacznie xv?iększy,
Jednak takiego paaywaagp oilanau, jak i  miał oiejaco w 
miesiącach marcu * roku , kiedy import prze-
wyższy eksport o 8-9 mujemow litów - w roku bieżącym 
spodziewać s ię  nie na*ezy, pcmiowr&ż w roku 1925 w tych  
miesiącach trwał jeszcze duzy import zboża, który w 
roku bieżącym je s t  wstrzymany, Próoz tego, chociaż w 
tym roku w miesiącach marzec - uaj prtswdo po dobnie nie 
będzie eksportu siemienia lnianego, alo zato pójdzie 
ekBport włókna# ług posiadanych wiadomości, pójdzie 
lep ie j  eksport paterja*u.leśnego, który to eksport 
zaczyna aię v końcu K*i<*tnia, To też W roku bieżącym 
nie należy s ię  spodziewać, by import był znacznie 
większy niż eksport, pręetzej należy przypuszczać mało 
wahania b ilansu  handlowego, g ęyyniLa, śe aktywa
aaldo 19,6 a i l j , l i t >  prawie pozoataó, z nałeui 
zmianami, aż do począć u nowego r o l n i c z e j  roku,

Cę zaś do zmian w eksporcie za mieś*, lu ty ,  to to 
zmiany aośaa zaobserwować v  następujących danych;

W y w ó z ,

T o w a r y  .Vs   -„iL
i l l o ś i  tonn;¥artoeć w .‘I lość tonn .'Wartość w 
;.... .............. ............................................ i t a i ł i t d f

Konie s z t ,  i 1,983 • 829,9 : 2651 ! 1,156,5
Sw in  it* * * 8 .2 6 9  • -  P1 gó ,7  .* 57 43 • 1 , 4 1 2 , 7
Gęsi " 1 ..098 ; 14,6 • 366 • 5,3Cj... • . • n /I ft o • • o *p y : f ., P7owiezu i.nęso ton. • /4o- « jy , /
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T o w a r y

U
li
li

Mas i  o
J a j k a  t o n , a l b o  

1000 s z t u k  
Zbożu to n  w t e j  

1 ic zb ie ;
p s z e n i c a  to n  
żyto  11
j ęc zmień 
owies 
wyka 
groc h 
p e l u s z k a
Bób
różne  n a s io n a  
S iem ię  l n i a n e  t f 
N as iona  konie z ,  
Drzewo na p a p i e r  
D esk i  ton  
F o r n i r  
C e 1 ul o za 
Len
Różne ga łg an y  
Skóra  w y r ,n a  pod 
P a p i e r
Pajjka / k a r t o n /
Sr'oby ż e la z n e  
Z a p a łk i

To oznacza 
świń,  świeżego mi 

l n u  zw iększy ł  
Co s ię  zas 

n a s t ę p u j ą c o ]  t a b l

t  y_c_z .o_ń__________________
I l o ś ć  tonn

69,3

683,7
2 ,6 7 9 ,7

2,7 
631,2  

18,3 
1776 ,8  

167 ,2 
52,1

4426 .6  
183,8

1038.7 
2063
3755.7  
3005 ,3

£0Ś,9

133,7 
131,3 

9 ,9  
14,3

Wartość w 
t y s , l i t ,

476,3  

1 , 0 5 1 , 5

1 ,5
248,1

6,9
672 ,5

80 ,2
2 3 ,6

3 . 0 3 6 . 2  
619 ,9

242~,4
275 ,2

2 .5 1 4 .3  
7 ,7 0 4 ,1

1 5 5 .6

133.7  
1 3 4 ,4

9 ,0  
3 9 ,0

I l o ś ć  to n n

65,7

1494,5
2304 .2

0 , 2  
1,7

1022.2 
46,9

1131,7
7 0 . 4
16 .5

12 . 6  
1664,3

147 ,7 
3 6 ,3  

.1203,6  
300 ,0 

3515 ,9  
3730 ,0  

252 ,5

1 3 0 ,8  
7 9 ,2  
11 , 0  
3 6 ,6  

; j s z y ł  s i ę

W artość  w 
t y s ,  l i t ,

4 7 6 ,4

971 ,9

0, 1  
1 , 0

4 3 4 .6
19 .1  

. 464,0
40 ,4  

7 ,3

D 4
1 1 2 6 [s

468 .0  
2 , 0

271 ,2
292 .1  

2109 ,3
10910 ,6

1 8 4 .6

130 ,8 
8 0 ,8
11. 2  
8 0 ,2

wywóz

Solo$eo św le d z ie  
Suszone owoce 
C u k i e r  drobny 
C u k i e r  w kawałk .  
Sól drobna 
S u p e r f o s f a t  
Inne nawozy s z t ,  
T y to ń  w l i ś c i a c h  
Ż e lazo  w s z t a n g ,
N a f t a  i  m in ,sm ai 
Węg i e 1 kamienny 
Cement
Skóry wyrobione 

SKóry na obuwie 
Bawełniane  _ t k a n ( 
B a w , t k a n ,b i a ł e  i 
Wyroby w e łn ian e  
B i e l i z n a  i  ubrań 
P a p i u r  i  w v r f pap 
Szkło  na okna 
N aczyn ia  s zk lan e  
Mas zyny do b zyc ia  
Różne nBQZ,roln, 
Inne maszyny 
Wełniane tk a n i n y  
J  e dwabne t k a n ,  
B la sz a n e  wyroby

że w c i ą g 11 l u t e g o  zmni „ . . .
ę s a ,  s ie m ie n ia  l n i a n e g o ,  zaś  e k s p o r t  j a j  i
S 10
ty c z y  im portu ,  to  jego  zmiany widzimy z 
ic  z k i ' /  3 ^•*/

1 $ U , 5  
79 ,2  

1268,7
397 .2  

1995,1
805.2

79 .8  
1672,8  
3113 ,0

16427,9
199 ,2

8,6
Z ’l64.8

k , 131,1 
6 , 6  
0,7 

285 ,5  
50 ,1
10.3 

2 , 6
19,1
5 5 .4  
21,7

0 , 6  
56,3

737 ,0 1223#6 660,
1 2 2 ,8 57 ,0 101,

1032 ,5 999 ,0 895,
411,1 546 ,9 575,
214 ,2 1369,5 195,
1 4 0 ,4 264 ,9 53 ,

420 ,7 9 9 ,8 344,
526 ,7 1163,2 428,

1207 ,0 1126 ,0 350,
1038 ,5 13292,2 1009 ,

58 ,7 19 2 5 ,4 167 ,
222 ,6 103 177 ,

62 ,3 1 ,7 61,
450 ,4 7 0 ,6 458,

1921 ,2 127 ,2 1802,
208 ,5 3 ,3 118,

3 6 , 0 0 , 5 25 ,
421 ,6 233 ,5 331 ,

2 7 , 4 1 5 ,4 17,
4 5 ,4 18 ,2 55,
18 ,0 5 ,5 37 ,
46 ,0 70 ,1 138,

1 9 0 ,4 : 4 9 ,4 176,
6 3 0 .6 2 5 ,6 797,
108 ,2 1 ,2 9 6 ,
153 ,3 100 ,2 240,

0
7
0
0
3
4

3 
5 
7 
0
4
5
7
8 
9 
1 
9
4 
1 
0 
7 
1 
2 
0
5 
O
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Jak  w id z imy, w imporc it/ zm niejszyła  s i ę  ty lko  pozycj.a 
n a f ty ,  w s z y s t k i e  inne bezn znaczn ie jszych  zmian,

4 f S k a r b  *
W mieś iącu marcu 1927 r , b i l a n s  Banku litewsKiogo te z
s i ę  p o le p s z y ł f

m arzec  31. 
m i l  j f l  V . ,

* Luty 28 
mil j f l i t .

4 albo -

A k t y w a ,  
Zapasy z ło ta  
monuty srobrnc 
uo  no ty  me t a  1 owe 
Waluta zagrań, 
Dyskont i  pożyczki 
Inno aktywy

31.4
5.0
2.0 

42,1
58.5 
27,3

31 ,4 
5 ,0  
1,9

39.2 
56,9
26.3

0,0  
0 ,0  

4 1,8
4 7 ,3 
4 2,9 
4 4,2

B i  1 a n s 166,3 160,7 4 3 ,5

P a s y w y ,  
K a p i ta ł  akcyjny 
K a p i ta ł  zapasowy 
Obrót banknot,
Depozyty i  d ju ty  p a ń s t w  
Inne pasywy

1 2 , 0
1 , 0

91,0
36,9
23,3

1 2 , 0  
1 , 0  

90,5 
35,9 
21,3 .

0 ,0  
0,0 

4 0,7 
& 6,3 
4 2,0

Bilans 1 6 6 , 3 1 6 0 , 7 5 , 5

Bilans  ten  j e s t  c harąkturystyc znym z tego względu, ze 
3 zvstkie pozycje daje d o d a tn ie ,  gdy tymczasem, przed­
ni nawet przy Ogólnej zwiększeniu  s i ę  b i l a n s u ,  by-

n . ’  ti-.-mfi .  W " D a n v w r i f i  n n . i t i i o n . f t i  s t a  Z W i ę k S Z y -

0  1 S i ę  "*» a*Ł-ł> j J U u y t / j u  1/ a j . u u
nvćh - 2,9 mil j  ̂ I V  dyskonto i pożyczki / o 1 ,6  m ilj  r 
l*t c z y l i  2 ,9 /0, Z tego widzimy, ze w porównaniu dys­
konto zwiększyło 3 l^ n i e j ,  n iż  depozyty, J e s t  to 
rzeczą  zrozumiałą, depozyty musiały przed Wielka­
nocą trochę s i ę  zonie is  zyc , Wtedy, gdy w międzyczasie 
kwiecień - " s ie rp ien  J^ksport  l i t e w s k i  równię z s i ę
zmniej
Poczern ia ła  w c iągu  o s r a tn ic  h s z e ś c i u  a io s  ięcy .  iMaiezy 
s k o n s t a t o w a ć  fak t ,  f® ńank L itew ski  w c ią g u  o s t a t n i c h  
s^ośc iu  miesięcy s k o rz y s ta ł  z pomyślnych o k o l iczn ośc i  
S c f l i  p o d n k s U n ia  k u rsu  l i t a ,  #  obocnyn c z a s ie  
p o k r y c i u  l i t a  złotęw, lub s t a ł ą  walutą  przewyższyło 
o 83% a p o d n o s z e n i ^  s i ę  kursu  widać z n as tępu jących

1924
1925
1 9 2 6
1927 
1927 
1927

W

r ,it
/ Bredni kurs roczny/  -

" m,styczeń 
* a , l u t y
” marzec 
ten  sposob kur?

l t ,ll
%u

10 ,0 8  
10 ,11  

^  10 ,10  
-  10,11  
- 10 ,08  11 
-  io  07 •;

l i t a  dos ięgną!  t a k i e j  samej wyso- 
Vnś.c i"  ~iafc w T f }9§4 ’ t f j , najpomyślniejszym roku
d l a  banku pod wzgl?J°ri jogo s ta n u .  . ,.

Z a s z ł e  w mi®8 ' o u c z n i u  r , e ,  podporządkowaniu M-stwu
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t/ ń Nr r7 2 , /WIŁB1/ f I I r S t r , 1 3 fB iu le ty n  Kowi^nsKi _____________   ___ ----------------------

i uionny oddźwięk w j e d n e j  d z i o d z i n i o ,
S k a rb u  z n a l a z ł o  u o ^ - . J ^  0gł 0Szcń sp raw o zd an ia  c z y n -  
u ia n o w ic io  w dz ioa  po£ rzobnu danu de te g o  o g ło -  
n o ś c i  budże tu?  r   ̂ Depar tam ent  k - s tw a  Sxarbu,. y o  sk a -  
s z o n ia  p r z y g o t o . , ^ x anunt u  p r a c a  p r z e s z ł a  do K o n t r o l i  
sow an iu  togo  Dopari.au
p a ń s tw a , t . . , k Kontrola Państwa nie zorganizowała

_Poniewaz 30 * to;j praCy t  p r z e t o  wyśuj wapaunią-
n a l o z y c i e  od po Ł u ,  a p ó z n i ło  s i ę  a 3 m i o s i ^ c o ,  ubocn iu  
no o g ł o s z e n i u  a; ^ i b u d d u tu  za  m io s? s ty c z o n  1 lut-y? 
s ą  dano z c z y n n o ś c i  . sposób n a s t ę p u j ą c y :  /w a z -
Dane te  P ^ y ^ f & d c l i  1 * / :n i e j s z o  pozycjo  w x - y » ^

----------------  r j "  c i ą g u  r , b , : w  .c iąg u  1926 r ,
P o z y c j o  ; budjoc io  : I  - IX n i e ś , : inios^ I - i i

4 prz,yw idzj  :_wpłynęło ^wydatkowano?___
 ------------------------------   ] ;

• 17.100,3 ; ’3 ,042 ,0
Podatk i  ziouskiu : 2 ' 280,0 : 762,5
Podatk i  od nieruchom, • J 'ggo .o  ; 357,9
Pod, /P a r o ld i j im a s /  : -,2^126,2 : 1,643,1
Podat, ty ton iowy : 38 ; b03,Q : 7 ,139 ,0
Dochód z monopol, ; % ' 300,0  : 6 ,264,1
Cło , I 7 930,0 : 1 ,486,5
Podatek stemplowy ; g \ o i , 9  : 910,1
Różno pobory i podv*tK • g 766,0 : 1 ,398,0
P oda tk i  pocztowo ; 4 300,00: 907,6
Podatk i  te le fo n ic z n e  « 973,0  : 95,1
Pobory k o le i ,Ż e la z n ,  ; 065 ,8  : 5 ,908 ,8
Dochód z lasów * 2,308,0 : 433,1
Dochód z dóbr państw, ; J  539,2 : 716,2
Zwrot długów ! / 8 0 0 , 0  : 556 >4
Zapas ponsyj l ^ 80-*0 *» 376,9Dochody nieprzewidziane ,  3 4 )6,1  : <37,2
Dochody z reformy r o i n , : 229 535,7 ; 35 ,235 ,6
Razom dochodow * :

2,613 ,5 
585,0 
321 ,2

1 . 934.7 
5 ,305,3 
5 , 046,1
1 . 823.7 

863 ,3 
801 ,3 
666,9 
131 ,7

3,057 ,2 
435 ,3 
967 ,8

385 ,0 
167,3 

3 1 ,549,1

mies, do Skarbu,-r x i? w c ią g u  I - I I  mieś.  co Skarbu
* t 0 £ 1 i t  ów w ię c e j ,  n i ż  w c ią g u  tego samego

wpłynęło s , 7 j x l | ,  g j ^ u n a  t o , . t e  w ro ku  1927
c z a s u  1926  roiŁu m nie jszy ,  m z  w roku 19*6,_ #
budżet j o s t  O 2 io wszystk ie  pozycjo, n a jb a rd z ie j
Zwiększyły P ; dochody monopolowo, Z co i  i 
zas P0<ia^t k +?ii  iCV rz ^ a34 s i ę  w oczy zbyt mało do- losne r  ^a tab l  y - n ie  j e s t  to  brak docDo­
chody z ko le i  z braków buc hal t o r  j i ,  , to docnody 
dow, l e c z  wsku 4aj t , ianc na paragrafy  s tw arza ją
zanim nnie suk nie  rozdz ie lo ny ch ,  Do dnia
oddzie lna  pozycję ^  sum n i urozdz.iel onych figurowało
1-go marda %r awie t y l e ,  i l e  w roku  ubiegłym,
6 ,,234,3 3afoży ^  sumę'zwiększyć o dochody •
To znaczy, J© J n? i V i r  **, 1926 r e z u l t a t  budże tu  d a ł  
budzę tu f ^ ^ ^ g f y ż k i *  c z y l i  żo wszystkiego dochodow 
6 ,4 m i l3 *  . ->x‘ zaś rozchodów przez X * I I  miea,
było 47 ,S milj> ł-j+,!w ten  sposób na dzień  1 /jar©©-, 
było 54 ,0  Biljlf -0 f wynosiła sumę 13 , 880,344  l i t« w ,  
nadwyżka w u l i t e w s k i e g o , tak  równi»s i
o ad t lżk a  b i d t e t f  p o łe p s te n te  » i»  " ta n u
finansowego k5?ł/fzv tfieć na iw/adze v ła ic i» a a c i  m ieś, Wszelako n a i « < y r -  t y c b  zvvykle bywa w
sty c z n ia , i  więc-oj dochodów* ą mniej rozcho-
porównaniu da terminy p ła tn o śc i pada ukow bez-
d m ,  gdy3 p r 2" r  0Jchody eą mniejsze d la teg o , żo w 
«ośrcKinich, sae -prac budowlanych, an i t e z
M u s ,  s t y a ^ a r  l a ^  - ........... * -  * —
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B iu le ty n  Kowieński N r , 7 2 ,  / V I L B V ,   A A i A .

if iesiaco kw iec ień  -  s i e r p i e ń  pod tym 
innych r o b o t ,_ u i  J nyślno  ̂ Ta ^ a g a ,  n ie  może n i e
wz^ędom są mni J p w r oku bieżącym podatki d o tycn-
p o a k r e s l i c  ic-KW, n . .  p rzGdni0f
czas  wpływają i  ^zoj!l0g0 o s t a t n i o  b i l a n s u  podatkowego -

L A  A - A a  zrobi ła  pewne uwagif 
- prasa l i to . /sK  iomiockie " L i t a u i s c he Rundschau” wy-
i L 14emigranci wywożą z sobą w ięce j  p i c n i ę -
kazywało, ze em & zanb w b i l a n s i e ,  z tą  uwagą moznaby
d z y , n iz  3°°  gdyby d o ty c zy ła  ona w ł a ś c i c i e l i  ma-
b y f o . s i ?  Jgodzio .  St^ ioh  J ja J o c b  H taridują  swe.  
jątkow, Kt, r y  Drzenoszą  s i ę  zagranicę  /p rzo n a zn iu  
g o s p o d a r s t w a !  y tQn zauyTazono dopiero w o s t a t n i c h
sd do f o i 5 Ĵ;Vńr"ia rolna d z i a ł a ł a  n a js r o ż e j  w roku , 
cz a sa ch ,  / i gog roku/ i  l i c z b a  emigrujących w ła s -  
1925 i w  ko rm u 0 i ę  na j bdnost k i ,  Prócz tego
c i c i e l i  m*-34 Litv/io swych krewnych, którym w s z e l -
zo staw i i i  o -przesyłają p ien iąd ze  , To t e ż  ta  uwaga
n i  e^mo żo zm i  on i  ć znac z n i  e 1 1 to w s k i  o go ' b i l a n s u  po-
datkowego, ~ zrobił  p ,A ,R ,  w "Lietuvos Z i n i o s ”
/m 7 7 / ^  w s k a z u j e  on na t o ,  że po d o d a n i u  s a l d o  w p ł a t  / N r , 7 / / ,  w s k a z u i  l9 2 4 >  1 9 2 5 |  19 2 6 , L i t w a  m u s i a ł a

o t r z y m a ć  w  gotówce p ie n ię d z y ^128 m i l j ,  l i t f , t , j ,  w ię -
Otrzyme-C & , __ ^ n .n s tw n  o. Vir>.n <7.n:r. Ta.ffnfl.fi n a k o  no-
cej  od sumy, ktoi 
życzkę zagranicą,  
państwo miało nadzę
w praktyce ,  po ^  przedtem" skarżą s i ę
brak l i t ó w  i ' 1 i ° z^a z&protestowanych weksl 1 wc 1;
r o ś n i e ,  końcu, sw ego  a r t y k u ł u ,  w ur/adzo ,

1 pA c ! k? J ? l s O T  128 m i l i  A t ,  o d n a j  d u je  60 m i l j ,  
w 'p S z ^ cf i  d ^ j 0 t / ł  t o  j o t o *  n a ło ż y
o d n a le ś c  jo s a q s b  oQ kiiic ,

^ r z e ń s t ^ o  l o k a t y  k a p i t a -  
i o e z p i e C " 0
r n a  L i t w i e , -

“R ytas“ H,Bo Z 14/ l f -r -b ' Artykuł p , t , : "Hałoży a l ikw ido-

, S t r e s z c z e n i e :
rirtWnr zliv/ych i dotąd n ie  zlikwidowanych spraw 

^ono^anku  V r^ i l i sa^a lbo  ś c i ś l e j  mówiąc - Państ-  
nalezy  f P * H au0inugo .organizowanego przez b , guberna tora  . 
S d ® S « g o  P i j a n a  k i l i a a .  fc szczo  w J a t a c h  1917

1918 i  iwa t a  sprawa j e s t  d l a t e g o ,  że eezw zg lędn io
«^Vvridowania,Nie i u e t  t o  ła twemf n ie  wiadomo 

domaga s i ę  zl J0 r a l n ą  o d p o w ied z ia ln o ść  za mil  jo n  l i ­
to w i  o m , ,  kto po zep r a ł  w Ameryce na z a ło zu n io  Banku
to®, k t ó r e  j  zo swemi kolegami i  zarządem Ban-
Rolnego.  czy  - j ^ w s k i ^ J a k  s ły c h a ć  bowiem, w r ,1 9 1 9  
k u ,c z y  t e z  r j ą d  13-trów p ,G aiw anauskas  wydał  p ^ i l i s o w i
owczosny P re z e s  A^łn0iJoQ nia iąoo  t e g o  o u t a t n i u g o  do zo- 
o f i c j a l n e  bank wśród uchodź twa w A m e r y c e , P , / i l i s
b r a n i a  k a p i t a i  - j a d a n i e , l e o z b a n k u  n i e  z u b o ż y ł , -
wykonał t o  ost*-* . l o k a t a  k a p i t a ł u  na  L i t w i e  świad-

• J a k f ? h PX j o l f B ‘« i a  drukarni “Warpaa” w centrum  c z y  taicze ia^-o ^  Qtaml woi bnnogD,Udziałowcami
2wo l ł osa* byd i  również ® ogromnej w ię k s z o ś c i  L i tw in i  ame­
ryk ań scy ,-
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B iu le ty n  Kowieński Nr, 72? ,/NILBI/ , I I I , S t r

I I I ,  ZAGADNILNIA POLITYKI WLWNnTRZlILJ I SPRAWY SPOŁnCZ 

d e z w a r z ą d u  l i t e w s k i e g o  d o  n a -

o cl u f-
ictuva" Nr, 114 z 21/V r , b ,  komunikat rządowy,

“Sejm z o s ta ł  rozwiązany, Przyczyny tego w y jaśn i ł  już 
krajowi prezydent r e p u b l i k i ,  Rząd ze SY^ejstrony uważa
krxjx , ,
za obowiązek wyjaśnić ,  dlaczego sejm nie może byc 
odtąd wybierany na podstawie dawnej o rdynac j i  wyborczej 

N iepod leg łaL itw a  powstała d z ię k i  o f i a r n o ś c i  j e j  
n a j lep szych  synów, Krwią i c h  scementowana z o s ta ła  
b udowa państwa. Stworzona .drogą, c i ę ż k ic h  o f i a r ,  Litwa 
wymagała czu jne j  baczności i  w ie lk iego poświęcenia d la  
dalszego swego rozwoju, Litwa z i a ł a  l i c z n y c h  wrogów 
zewnętrznych i wewnętrzny0 h, czyhającyc h nan j e j  zgubę. 
S e j m  U s t a w o d a w c z y  w y d a ł  K o n~
s t y t u c  j ę,  k t ó r a  g  o s p o  d ^ a r z e  m 
L i t w y  c z y n i ł y  n i e  n a r ó d  l i ­
t e w s k i ,  a t y l k o  K o m i t e t y  p r  ze-
r ó ż n y c h  p a r t y j ,  G o s p o d a r k a
p a r t y j  w s e j f a c h  d o w i o d ł a ,  
i ż  m a ł o  d b a j ą  o n e  o l o s  L i t -

YI V
"większość pa r ty j  nie dopuszczała  i nie dopuszcza do 

s tworzenia  czynnego i s ta rego  rządu,  i i in is trow i wyż­
szych urzędników mianował i  podawał do dymisji  n i e ty le  
sejm, i l e  c e n t r a l e  partyjy Nie dob ieg ł  jeszcze końca 
pierwszy d z ie s i ą t e k  l a t  życia  n iep od leg łeg o ,  kiedy 
Litwa miała Już 14 gabinetów m in is t rów , Niemal wszyst­
kie *te gabinety  m ianowanedym isjonowane były nie na 
mocy u cm a ły  sejmu, lecz uchwał^party jnych,  U związku 
z tem, ministrowie zmuszeniu b y l i  baczyć n i e ty le  na in­
t e r e s y  Litwy, i l e  n a  wymagania p a r t j  i  r z ą d z ą c e j ,  Wobec 
braku  zaś należytego r z ą d u  u s t e r u  państwa, n ie  mogło 
być w u s t r o j u  pa new  owym zaanego ład u .

Liczba p a r ty j  z bie^ipm czasu  nie malała a r o s ł a ,  
\7ytwcrzyła s i ę  s tą d  taka s y k. u r . c i ż  w sejmach żadna 
z p a r ty j  nie pos iada ła  zdecydowanej w iększośc i ,

Na początku układały s i ę  co do s tworzenia  rządu 
p a r t j e  l i t e w s k ie ,  które wspolnemi s i ł a m i  wyłaniały  
rząd k o a l icy jn y ,  mimo, i z stworzony w te n  sposób rząd ,  
n ie  był takim, jakiego kra i  potrzebował,  był to w 
każdym ra z ie  rząd własny, L biegiem czasu  jednak, róż ­
nico pomiędzy par t jam i ditewskiemi s t a ł y  s i ę  IRk duże 
i  o s t r e ,  iż ła tw ie j  byłei par tjom  dojść do porozumienia 
z Żydami, Polakami czy Niemcami, a n i ż e l i  pomiędzy sobą, 
m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w e  d e c y d u-'  
j ą  w t e  n s p o  3 o D, ; j a k i  ma  b y ć  
r z ą d ,  j a k i  u ę J r  o j i  j a k i e  
u s ' t  a w jr n a  l i { »  l . e ,

Nadmierna l i c z b a  partyj ich  b rak  jed n o śc i ,  imłe 
poczucie narodowości i państwowości -  wszystko to pro­
wadziło do tego, iż  sejm nie  by ł  zdolny do wydawania 
potrzebnych Litwie ustaw i  częs tokroć  u t ru d n ia ł  - za­
m iast  u ła twiać -  kszta ł towanie  s i ę  państwa l i te w s k ie g o ,  
Pow s ta ły  i n s t y t u c j e  p a n ^ o w e  kosztowne, a niezawsze 
po trzebne ,  S a m y c h  wyboru do Sejmu, k tóre  kra j  tak  wie­
le  k o sz tu ją ,  było 4 w ciągu 6 - le tn ie g o  mniejwięcej ,.akre-

I le k ro ć  by s i ę  wybory do sejmu na podstawie do­
tychczasowej ordynac j i vyoorczej przeprowadzało, nigdyby 
jedna p a r t j a  nie uzysla*ń- zdecyaowanej w ięk szo śc i ,  
M nie jszości  narodowo, cu oy więc no&ły decydować o 
wyborach, Y/yborze Prezyd 1 t a  K e p u b l in  i s tw orzen iu
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B iu le ty n  Kowieński Nr-72^ /V IL B I / , I I I , S t r , k ,

Gabinetu  i i in is t rćw .  W ob l iczu  t a k i e j  ewentualność i ,  rząd  
obecny w d e k la r a c j i  swej wskazywał przed sejmom na 
potrzebę  reformy wszystkich, związanych ze składem sejmu, 
wyborami i d z ia ła ln o ś c i  sejmową ustaw t a k ,  aby w szys tk ie  
omawiane b ra k i  zos ta ły  u s u n ię te ,  u

ł  r z ą d  a e $ m 
P a ń s t w a  o 

r z © z  p a r t j  
a ł y  n a r ó d ,  

i  k i  b y a n
1 a t ,  o /  

k s z e k 
n a d  k r  
j m n i  e j 
i e r  a n ym n

powy zs:
t a k l o ^ ^ p r ^ i ^ r  ***!£ ' Sejn  nie sd j i 'a iby  ich  _
przeprowadzić» W t e j  sprawie oomen sa rn io  j o e t . a ^ r k ł ę j  
wieieszośo i  s e W w j ć  wł»*»*06Ci s e j ­
mowej wykwalifikowanej z \ y / s ta l  i f  ikowanen referendum w 
narodzie  Niema też  żadnej n a d z ie i  na to* aoy wybierany 
na nodstawie dotyclczasowej ordynacj i  wyborczej sejm, 
niósł kiedykolwiek zaspokoić potrzeby i wy ma gap la  narodu, 

M związku z powyzszem, rząd ,  s t o j ą c  na s t r a ż y  
' Litwy nie  może pozwolić na wybory do nowego se-mu na za­

sadach ordynac j i dottychczas owe j , Rząd j e s t  głębeko prze­
konany. iż  ieaynie taka orayn ac ja  wyborcza i s t a t u t  
sejmowy będą przez naręd szanowane i  p rzes t rzeg an e ,  
k tóre  zdobędą jego zgodę* 17 z w i  ą z k u z t o m ,  
r z ą d  u w a ż a  s a  s w o j  o b o w i ą z e k
o d w o ł a ć  s i ę  a o n ą r  o d u,  j a k o 
d o  ź r ó d ł a  w s z e l k i e j  w ł  a d zy, w 
zasadniczych d la  przyszłość i  Litwy kw est jach ,  R z ą d  
p r z e p r o w a d z a ć  b ę d z i e  t o,  n a c o
w y r a z i  z g o d ę ,  n a r  ó l i t e w s k i ,

Po k i l k u  l a t a c h  błędów i  zawodów, naród znów s i ę  
decyduje kroczyć po droczę pracy i tw órczośc i ,  Podobnież 
jak kładąc pierwsze podwaliny n iep o d leg łe j  L i tw y ,sz ła c te t -  
n i  synowie i  córy Litwy? pod przewodnictwem prezydenta  
A .Smetony s t a n ę l i  do c i ę ż k ie j  p racy ,  podobnież obecnie 
rzad ufa iż  za przewodem uego samego nacze ln ika  narodu, 
wA’-a^riecep-o drogę* cały naród s t a n ie  do pracy nad budo­
waniem 3 e ps ze i d S  kra ju  p r z y s z ł o ś c i .  Skoro s i ę  zaś 
w ś r ó d  Litwinów znów ukafo .z i i io ść , JeJność* Poświecenie -  
Bóg Wszechmogący pracy f  j będzie  b ł o g o s ł a w i ł , / - /  / - /
Pr o f . A * ViT ol do mara s a p r e s e r  i m in , s n r , z a g r e , Ignacy 
Puste jk i  c min. s p r fwewn*? p łk ,  m rk u s  mm. Obrony k r a j f , 
Tnż K.S zakenis minp Ocwiąny, Jan  Aleksa min. Rolnic twa, 

J ó z e f  Tube l i s  min, Finansów, S t ,S zy l in gas  min, sprawie d l ,

" L i e t u v o s  Z i n i o s "  o d e m a g o g j i  " t  a u-

b i  n i  n k ó  i " , -
“Lietuvos Zinios"  Nr, 115 z 23/V r , b ,  A r t ,  p , t ,  "Poco demagogja?"

S t re sz c z e n ie ;
że " ta u t  in in ko wie" pragną odebraćNa wzmiankę

na swa potrzeby par



.
'

.

.



Hr, i z ,  /m s i / ,  i n . s t r ^ ,

Nio wdając s ię  »c tares t js  z a s i l a n i a  p a r ty jn e j  kasy 
-tau tin inków , s tw ierdz ić  n a le ż y ,  i z  01 o s t a l n i  także 
wydaia własny organ i  * 3 4  swe potrzeby ,  Zdaje c ię  
wiec że kocioł  garnkowi p rz y g a m a ,  Z d ru g ie j  z r e s z t ą  
s trony  sorawa wypłacania d j e t  p o se lsk ic h  j e s j  sprawy.

3 ™  “  zal pa r ty jną*  Właśnie proponowano
nr "o z' " tautininków* zmiany kona ty tuc j  i ,  zm ierza ją  k u  t e -  
Su? aby z uposażenia p o s ^ s k ie g o  z r o t i ć  i n t e r e s - p a r -  
t v i n y .  Opublikowany juz w n iek tó ry ch  poam aoi p r o j e z t  
rełormy k o n s ty tu c j i  opiewa w sprawie uposażenia pos-,

?n  n a s t ę p u j ę :  § 28 Seim z b i e r a  s i ę  c o r o c z n ie  na 
dwie zwyczaine s e s j e  -  w pierw  s z y i  p o n i e d z i a ł e k  w m r -  
c u  i  ¥  p ie rw sz y  p o n i e d z i a ł e k  . p a ź d z i e r n i k a ' ,  S e s j a  m e
może t r w a ó p d t o e y i ż j . ^ e s i ą c e ^ n i ^  t a k i e  s tanowiska,
k tó r e  zgodne s ą  zę s tanow isk iem  p o s ł a ,  Osobna ustawa
nr zew id u  j e t a k i e  incomp^tibil*  i a ,  . + t Q av  I  37 Pos łow ie  o t rzym ują  u p o sażen ie  -  u s t a l o n e  dro­
ga ustawową -  j e d y n ie  za czas  t r w a n i a  c e s j i

Z p owy zszyć h t r a e c h  p a r a g r a  fow w y n ik a , i z  po z r e ­
formowaniu k o n s t y t u c j i  w pro jek tow anym  p rz e z  t a u t i n i n -  
ków" duchu  pos łow ie  o trzym yw aliby  dj e t y , j e d y n i e  w.ci<*« 
gu  4- c h  m ie s ię c y  ro c zn ie  , / Zważywszy d a l e j  n a . t o ,  i z  
zakazanoby posłom zajmować inne s t a n o w i s k a , j a s n ą  zda­
je s i ę  myć r z e c z ą ,  iz ,do  se jm u  m ogliby  t r a f i a ć  j e d y n ie  
zamożni o b y w ate le ,  k t ó r z y #p o t r a f i l i b y . s i ę  utrzymać bez  
d i e t  p o s e l s k i c h ,  G dyby .zaB wyborcom s i ę  podobało  ob rać  
do se jm u  c z ło w ie k a ,  ży jącego  z p racy  r a k  w ła s n y c h ,  w 
ta k im  r a z i e  m u s ie l ib y  własnym kosz tem  danego p o s ł a  
u trzymywać, O czyw is ta ,  t ru d n o  by o t a k i c h  wyborc ow, k t ó ­
rzy  o h c i e l i  sk ła d a ć  s i ę  na p o s ł a ,  W t e n  aposob s k rę p o ­
wałoby p o ś r e d n io  prawa wyborców, C 1 o s t a t n i  . b y l ib y  zziu- 
s z e n i  w y b ie rać  do seirnu n ie  tych-,  k tó r z y  u m ie l i c y  n a j ­
l e p i e j  b r o n i ć  i c h  in te re s ó w ,  a t y l k o  t y c h ,  co  p o t r a l i -  
l i b v  w ż y ć  bez d j e t  pose lsk iehw  W t e n  sposob se jm s t r a -  
c i ł b y , rzec  z p r o s t a , ^  w yda jność  p racy  . 1 swe zna-
c z e n i e ,  Po zatem błędnem j e s t  p r z e k o n a n i e ,  j a k o b y ,o b o ­
w iązk iem  p o s ł a  by ło  jedyn ie  s p ę d z e n ie  dw.och.miesięcy
w s e j m i e ,  p rzeprowadzenie  g ło s o w a n ia  nad w nies ionym i
p rzez  r z ą d  p r o je k ta m i  1 r o z j e c h a n i e  s i ę  do p r z y s z ł e j  / 
s e s i i .  Podobne obowiązki p o s e l s k i e  d a ły b y  s i ę  pomyśleć 
jed y n ie  w c z a s a c h ,  kiedy sejmami nazywano z ja z d y ,  
s z l a c  hec k ie  .Wówc zas w ys ta rc  z a ło  . posłom -  s z l a c h c i e  
w s ł u c h a ć  przemówienia k r ó l e w s k ie g o ,  w y ra z ie  nan  swą 
z g o d ę i  w ziąć  w re szc ie  u d z i a ł  w organ izow anych

pr ZC zasac h^dz i^śie j szyc h parlament j e s t  p rzedstaw i­
c ie lem  narodu. Stanowi on, obok r z ą d u  1 sądu, najwyższy 
c z y n n ik  w u s t r o j u  państwowym, te jm nie może byc w   ̂
d - i a ł a l n o ś c i  swej skrępowany. Posłowie, pragnąc byc 
prawdziwymi w y ra z ic i e l a m i  w oli  ludu,  muszą Utrzymywać 
s t a ł y  kontakt  z wyborcami, Jednocześnie  posłowie są 
rmrrpfl n i  kam i  pomiędzy narodem a władzą wykonawczą,
I ż e b y  zaś odpowie^nio s i ę  wywiązać z teg o  .obowiązku,  
r i e  w y s ta rc z a  o k r e s u  p a ro m ie s r ę c z n e j  s e s j i .  Błędnem 
j e s t  L i e m a n i e ,  jakoby r z ą d o w i  ł a t w i e j  j e s t .  poro zu­
mieć s i e  b ez p o ś re d n io  s narodem, a n i ż e l i . z  jego 
p rz e d s ta w ić  i e l a m i ,  Los R o s j i ,  Niemiec 1 innycK monar­
c h i i  by łby  pod tym w zględem .w ie lce  p o u c z a j ą c y .  Bez 
n n t r z e b y  p r z e t o  " tau t in Inkow ie ."  p rag n ą  ukryć swe p a r -  
Evine c e l e  pod p ła szczy k iem  v/yr^odow o o szczęo n o sc  1, 
Oszczędność wskazaną Jesb tam, g a z ie  wymaga te g o  in ­
t e r e s  p ań s tw a ,  W dany# wypadku n a le ż y  j ą  nazwać po
imieniu,



.

■



V B iu le ty n  Kowieński Nr, 72, /WILLI/,______  I i i ,  o t r , 4 .

“L i e t u v o s  Z i n i o s" N r ,114 z dn ia  21/Y r , b ,  A r t ,  

p , t ,  "Państwo a p a r t j a " ,  S t reszczen ie :

Badacz h is to ryczny
elo-acntarnvcb uojęó prawno-polrtycznyeU, Litera, znajdując ®lt ^nt>arnycn pojeo p Robinsona, z konieczności
j e l ń w Ł n i ą . o p o r ó w  o i s t o t ę  demokratyzmu , k o n s t y t u c j i ,
Praworządnością paiBtwoBO)iiQ _ . . .w  nstf demokratyczne

• h i ,  o a r t i i *  Na Litwie hasło ta k ie  u s i ł u j ąmoże s i ę  obe isc bez p a r a j ą «*łT * * pop iera ją -on*
rozpowszechni c —  ̂ ■■ , <voożvoii w szys tk ich  wiek*
[et
szyc
oparć ia  o O T ,  J ż m L A Nat*In".niSP opar,
t e ^ s P ^ n i e  ńa 3 łab ofc i  ^ r t y j  o p e r n y c h  a t y l k o  na , 
t e  S ą  {i A  ,  . , ______  '  - - T p . - . i y , i m n k c w  1 0  s t a n ę l i

s t a w a l i  w najgwaitownxe 
jednocześnio t r a k ł o  j e d n o ś c i  wproc." _• i , i   'iMWania

par ty  3

3 in  i a j ą
u ; p r l « ; p  f f r iV Z  S a i i i *  “  t a i i U i i  .tej, y c d j L u j ę j  “ 7
Nie P rz y s to i  przeto ,r t a u t  in inkom* przywdziewać

skoro n ie rn  ŻaSnej m o k a ra d y ,
S z c z e g ó ł y  a r  e o z  t  o w a n i  a g e n ,  K 1 e a z-

c z y ń s k i  e g o w K  ow»n 1 e , -
•L if l t ,  Z in ios"  H r ,115 z dnia 25/V r . b ,  W uzupe łn ien iu  do wiado­

mości o a resz tow an iu  szpiega rosy jsk iego  w s łu żb ie  l i t e w s k ie j

gen .rez ,K leszczyńsk iego ,  podają "Lietuvos Z inios"  szczegóły 

a resz tow an ia :
n . 0 ,  y ip r p c zvnaki aresztowany z o s t a ł  w c h w i l i ,  gdy 
Gen, r 0 f* |£ ió  ze swego mieszkania urzędnika poselstwa 
us i łow ał  wypus QOjr0ł 0waf Y c h w i l i  ukazania s ię  p o l i c i i ,  
sowieckiego P j j  ^  k ie sze n i  napisany na 7 k a r t  kac 11
t e n  o s t a t n i  wyrzuć i \ rf  JCc zvńskiep-n
komunikat r | ^ v § a v [  przyi a pany in f l a g r a n t i ,  n iezwłocznie 

• h z y z ń h ,  eśu ladŁ zajec ,  iz prowadzi robotę
A h L u w s k *  od l i p c a  r .u b .  ' /  / 6  wiadomość i  p o l i c j i  p o i i ty c s  

S in  o walca znacznie dawniej juz swoj proceder 
P r z l d  przybycia? na Litwę, | e n ,  Kleszezynski za- 

3^c1'ony ż o s te ł  j l k f p S s ^  o * * ™  rezerw y,-

"L i  t  a u i b c h e H u n d s c h a u" o s y t  u a c j i

p o l i t y c z n e j  n a  L i t w i e , -

" L i t ,  Runschau" Hr, 117 a S / V r ' b > Art"  p ' “, "Z c h ; l U  -’ie" 

ż ą c e j " ,  S t re szc zen ie :

Sytuac 
n a le  ’
rasa ~ j  — w - ori1, "utiuu j.hxzi nych zapownin o i ip n ^  trac u  
na L itw ie całkiem J a mima





B iu le ty n  Kowieński wr, • ~  v

afiszowania a u t o r y t e t u  rządu wśród narodu, “^ u a o j a  
bvnaimniei nie zapowiada B i ę .  tak pomyślnie* ja& to Lie-

chce widzieć,  Partje znaczenia nie s t r a c i ł y ,  ączkol tu v is  °hce wiazrPiwnego autorytetu  i  posłuchu wsrod
lu d n o ść i.Wfu^ n ie  mają# Partyjn ietwo na Litwie zbyt bowiem 
l5h 5?*?£ 3abv nie i a f o  zniechęcić  do s ie b ie .s z ę r s z y c  h. 
5 f a S 5 m ł i t v L 5 a n y ć h  mas ludnośc i ,  Bynajmniej n ie  znaczy 
t i  i e ! S k  ze lu b o ś ć  P^rtyi nie c h c e . i  z utęsknieniem  
w vclar^rece  d o  silnego r z ą d u  "tautin inkow\ i  do propo- 
4Snnvch nrzez nich reform, w k o n a tń u c j i  i  ordynacji  
wvborcze i Ludność zbyt mały udział b ierze w p o l i t y c e ,  
a n v ? i a ł i #sobie zdawać sprawę z przewagi programu po- 
w i e d z ^  "tau+i^inkow" ^  Programem Mkrikszęzionięw*, czy  
• l t o f ^ i n k S ^ ^ h ł o P  l i t e w s k i  wie ty lk o ,  ze t a k i  rząd cęyś&SBI&tesw wŝ s.r.wsi  ,ri l?fl fee: łspw -

» r i e t u v i o a “ o  rzekomej so l id a rn o śc i  oałoeo kraju u 
ŚmzraLm “tautininiów” n ie  są  oparte na żadnych realnych  
S ^ fJ fcm Ł a ch P o d  tym względem sytuacja j e s t  nieokreślona,  
" “  t e  zaniku autorytetu  partyj w kraju, zapo-

" n S J i s "  o tem, ae żaden, nawet uświadomiony po­
l i t y c z n i e  naród nie zdoła s i ę  izolować przed d e m a g o g  
nartvira i  ?e i  wpływami-. Weżny za przykład  p a r t i ę  ko- 
m m i s &  limo s z a lo n e j» t v l e l e t n i e j  naganki,  j a k ą  s ię  w 
Eurnnie lac hodniei przeciwko komunizmowi prowadzi, mimo 
wtooI ó?) nrasv wszelkiek o d c ie n i ,  mimo wreszcie p rzyk ładu  
T w u P K t o  wszędzie ma swych l ic z n y c h  s tronników,

znio na arenę 
zioniów" na

»
nZVmiao -nńiiń n  woływacn p a r t i i  "krikszczioniuw na 
T i+w?e v+ó?a t S a d y c y j n i e  t a k  j e s t  podatna na żhrata 
M a i ł  k a t o l i c k i e  i k lerykalne / k t ó r e m i  p rzec iez  chadecy 
ws z e d z i e  s ie po s ługuj ą» Z re sz tą  t y l o l e t n i e  rządy par t y j  
C ba loc ie  ic  h na L i t w ie n a j l e p i e j  sw iadc zą o wpływać h .
* kki ks zc z ion i  ów11 na sze rok ie  masy, Za *k r ik azcz io n ian i  

w r z ę d z i e  jak  jeden mąz k s ięża ,  k tórzy
w c i^ t  T e s z c ^  mimo prądów wolnonysinych i  toksyny . 
konunistvc znei są dla lu d u  l i tew sk ieg o  w większosc i  wy- 

jedyną w y r o c z n i ą  duchową i , , t p o l i ty c z n ą ,  Wiadomą 
?o5 rz eczą  iż n ie ra z  k s ięża  l i tew scy ,  n ie  w aha li ,
s i ę  nadużywać swych argumentów duchownych, w c e l u  oddzia-
^ X y l e ^ t ^ d e S f h / N i e  powinien zaś "L ietuyio" z dru-

& b r S Ś ? !  Ł , ^ W . Mr X ^ ?  w jaw- 
ne j Spożyć j i  do r*ą4« P . W e S a r a s a ,  Wpłwy p a r ty  j l e -  
wicowych w k ra ju ,  acz może mniejsze od k lerykalnych ,  
temniomniej s a  c z y n n i k i e m  poważnym,. z.którym niepodobna 
s i ę  nio l i c z y ć ,  P r z e c i e ?  n ie  dawniej . jak  rok tomu, prze­
prowadzone wybory do sejmu dały  zwyclęstwo l i s to m  l e -  
licowvm Jawna opozycja lewicy l i t e w s k i e j . - o r a z  zapo­
czątkowana niedawno w ys tąp ien ie  d~ra Bis t r a s a  i  nar-* 
?/pl iqa 7 e a b in e tu  - c icha  opozycja chadeków, mogą, podać 
l o b i f r e c e  a wówczas dn i  "bautininków’’ będą po l iczone ,  
o i l e  c !  o s t a t n i  nie chwycą s i ę  j a k i c h  gwałtownych 
S r n ^ V n t T  7 res  z t a  “tau t in inkow ie"  sami zdają  so e ia  sp ra ­
n o Z* l i c z b ?  swyoń zwolenników w k ra jh  l i c z y ć  nie
nora i  z a w c z a s u  zab iega ją  0 zmianę o rdy n ac j i  wyfcorczej i
Kb n s t  v t  uc i i  wybory W i e m ,  ktoreby s i ę . odbyły na po a- 
s tev fd  dSiyc'hcras o b w ią z u ją c e j  o rd y n ac j i  wytorc z e j , 
S rw b in s ły b y  11 t a u t i n inAom w najlepsyym ra z ie  2-o mandaty

*’■“ n ie  mogło, 
sprawę





B iu le tyn  Kowieński Nr f? ^ V # I I I , b t r , 6 ,

t  woZzwfa pa r ty jn y ch w  k ra ju  i  eksperymentów na tom 
' “~ ~ S j J s i ę  obawiają, "L ietuvis"  .p isze  o s ł a b o ś c i  pa r ty  j na 

L itwie bez żadnego przekonania ,  u tym to z względzie sy­
tu a c ja  d la  "tautininkow j e s t  nader niewyraźna* opokoj 
w k r a j u  wciąż jeszcze j e s t  pozorny, Zagranica z ur/agą 
ś lo d z i  za życiem poiitycznem L i tw y , wciąż oczekując 
jak ich ś  niespodzianek. Nikt n ie  przypuszcza, aby s tan  
d z i s i e j s z y  miał s ię  utrzymań na t rw a łe ,  w kraju_również 
panuje pewne naprężenie,  podsycane niepokojącemi pogłos­
kami o p r e s j i  mocarstw za ch o d n ic h *  kierunku pojedna­
n ia  p o lsko - l i tew sk iego ,  o przypuszczalnym n ie u ro d z a ju ,
0 o s t ry c h  kryzysach w łon ie  gąb ine tu  i  p a r ty j  i  t fd ,

Bieżąca sy tuac ja  p o l i ty czn a  na L itwie nasuwa po­
ważne obav/y,

"L i  e t  u v i  s" o p o c z u c i u  p a ń s t w o w o ś ­

c i  n a  L i t w i e " , -

"L ie tu v is "  Nr, 106 z 17/V r , b ,  A r t ,  p , t ,  "Silne poczucie pańr- 

stwowości",  S t re szc zen ie :

Dzień 10 m a ja  j e s t  dla L i t w y  świętem naródcwem, jako 
r o c z n i c a  zebran ia  s ię  sejmu ustawodawczego,, \7 r , b f3 zwią­
zane z d ,  15 mana o b cb o dy i  m an ifes tac je  na t e r e n i e  
c a ł e j  Litwy wypadły wspania le ,  Poczucie państwowości u 
s p o ł e c z e ń s t w a  znalazło pen samem 3wćj mocny wyraz, 

- P u b l i c z n o ś ć  o w a c y j n i e  w i t a ł a  d e f i l u j ą c e  oddziały wojsk 
praz p r e z y d e n t a  l^Smetonę* Owacje te  ś w i a d c z y ł y  o ca łko ­
w i te j  s o l i d a r n o ś c i  pomiędzy ogołem a  rządem, Wogóle c a ł a  
m an ife s tac ja  dowiodła* na .L i tw ie  po tężn ie  wzmogło 
s i ę  poczucie nańsuwjwoec : Rząd naroaowy, acz n iepop ie -
rany przez c e n tra ln e  Koli t e  ty  n iez l ic zo n y c h  party;) i  
parny iek na L i tw ie ,  zao ią ł  wprowadzić w k r a ju  ład  i 
spo> ó j , Rząd narodowy p c t r a f i  l e p i e j  dbać o po l i tyczne
1 ekonomiczne notrzecy k ręgu ,  a n i ż e l i  czyn ify  to  ga­
b in e ty  poprzedn ie ,  dzid n ie  może rzecz p ro s ta ,  za jodnym 
zamachem wszystkiego naprawię, w sz e la k ą  zmierza k u te m u  
konsekwentnie i system-'tycznio, Po k i l k u  m iesiącach 
pracy ,  ca ły  k ra j  bdczuj® zbawienne sk u tk i  rządu narodo­
we go |gabinetup,Woldemarasa, _

M anife s tac ja  z dm* ..o maja okazała  również, iż  zanik­
ły już na Litw ie  kompletnie s i ł y  wszec hpotężnych do n ie ­
dawna pa r ty  i ,  Zaczyna ęH  wypełniać skryto  marzenie wszyst 
k ich  nrawdziwych Litwinow o uch ron ien iu  państwa przed 
wyzyskiem partyjnym^ pars two _ l i te w s k ie  nduan udowodniło, 
iż  p o t r a f i  bez ła sk i  parT;y j  l e p i e j  s i ę  ksz ta ł tow ać ,  a n i ­
ż e l i  za ich  poparciem, nnac. zonie par ty  i w życ iu  państwo­
we m Litwy oka za uje s ię  bynajmniej n ie  tak  duże, jak to 
leade rzy  p a r ty j n i  s t a r a l i  s i ę  społeczeństwu wmawiać1.
Fakt t e n  zmusi n i e w ą t p l i w i e  same p a r t  j e  do r e w iz j i
swej " f i l o z o f  j i 11, . . .

Wobec stwierdzonej| juz b e z s i l n o ś c i  p o l i ty c z n e j  i
ubóstwa wewnętrznego pal ' ty j  l i t e w s k ic h ,  państwowo n a s t r o ­
jony ogół winien przejąć s i ę  id ą ,  że aoorobyt państwa 
bynajmniej nie  zależy od programu t e j  czy owej p a r t j i 8 
a ty lko  od sumiennego, Prawdziwie narodowego s p e łn ia n ia  
obowiązków przez jednos tk i  i  o gó ł .

Skonstatować jeszcze raz  wypada, iż znaczenie p a r ty j  
na Litwie o g r o m n i e  u p a d ł o ,  noc żucie państwowości zaś 
przeciwnie -  wzrosło# d621 to objaw oardzo d la  państwa 
p o c ie s z a ją c y ,  Z biegiem czasu  pabtyinictwo ze jd z ie  do ro ­
l i  ca łk iem  p o d r z ę d n e £» zas a u t o r y t e t  państwa wzrośnie do 
maksinum,-
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“L i e t u v a "  ir s p r  a w i  e g o s p o d a r k i  k o ­

l e j o w e j  n a  L - i  t  w * 0
“Lie tuva"  Nr,112 z 19/?  r , b ,  Ar t ,  p , t ,  “W k w e s t j i  gospodarki

ko le jow ej” . Streszc z e n i e :
Kolb ie l i te w sk ie  przynoszą corocznie  znaczny d e f i c y t ,
Pr zvc zvny tego są następująco : 1/ r e s t a u r a c j a  zniszczo-  
■wcii wskutek wojny i okupacji  k o l e i ;  b /  źbvt  duze kosz ta  
eksploatac  j i ; o j  zbyt n i s k i e  dochody z ruchu osoowego
i  r e s t a u r a c j i  k o l e i ,  to oszczędność w
tym względzie j e s t  niewskazana, gdyż n i e ł a d  kolejowy. 
zwiększy jedynie d e f i c y t ,  Rzecz p r o s t a ,  zadowolnic s i ę  
należy repa rac ja , i i  niezbędnemi, unikając wydatków zoy- 
tecznych.  Wszelako obcinac na ten  c e l  kredytów meppaobna,  

Go do zmniejszenia kosztow e k s p l o a t a c j i ,  dz iedz in a  
t a  i e s t  wielce ważna i wymaga zwrócenia na s i ę  w i e l k i e j  
S a g i  Eksperci  twierdzą,  i ?  dałaby s i e  przeprowadzić 
znaczna redukc-ja personelu  i . zaoszczędzenie w ten  
soosób k i l k u  miljonów , l i to w ,  Zy&zvc prze to  na leży ,  aby 
dyrekcja  kolejowa zwróciła n a - t ę  kwest j ę  baczną uwagę
i eirunuownio zbcid&i&f , . _ n ,

Wreszcie t r z e c i ą  przyczyną d e f i c y t u  k o l e i  są  zbyt 
małe docliody z ruchu osobwego i bagażowego, I s t o t n i e  , 
op ła ty  z tego t y t u ł u  są na Litwie bardzo n i s k i e ,  p rzesz ło  
d z i e s i ę c i o k r o t n i e  mniejsze n i z  w Szwaj c a r j i . i  Niemczech, 
oraz k i l k a k ro tn i e  n izsze ,  n i z  w innych k r a j a c h .

Pragnąc zwiększyć dochody z ruchu osobwego i feagazo- 
wega, obrać można dwie d rog i :  podwyższyć t a r y f y  i soarac 
s i ę  zwiększyć ruch osobowy i bagażowy, ,,  . . ,

C o s i ę  tyczy taryfy osobowej,  to wysokosc ich  j e s t  
na Li twie p rz ec i ę tn ą ,  znacznie n i ż s zą  z jednej  s t rony  
n iż  w Angl i i ,  Szwecji ,  R o lan d j i  i  S z w a j c a r j i , . l e c z  z 
d rug ie j  s t rony dużo wyzszą od t a r y f y  f rancusKie j ,  be l -_  
g i i s k i e j  i  w ł o s k i e j ,  Ze wz$lpdu  na n iewie lką  zamoznosc 
inHrmści Litwy, podwyższanie t a r y f y  o sobw e j  n ie  byłoby 
bodal  wskazane {, j u ż  dzis ruch  osobowy na kolejac h l i t e w ­
s k ic h  i e s t  s ł aby ,  zas po poawyzszemu t a r y f y  zmalałby 
leszcze  więcej i  zamiast podwyższenia docnodow o t r zy -  
manoby r e z u l t a t y  wręcz przec iwne,  Po zatem kole je  mają 
ce le  n i e ty lk o  komercyjne l e c z  także k u l t u r a l n e ę Komu­
n i k a c j a  kolejowa j e s t  jednym .z na jważnie jszych sreakow 
k u l t u r y » Nie należy o. te g ^ r z y  r e o r g a n i z a c j i  k o l e j n i ­
ctwa zapominaće Podwyzsró.opłat  za ruch osobowy, oez 
oglądania  s i ę  na zdolności p a n i c z a  . ludnośc i ,  in teresom 
t e j  o s t a t n i e j  szkodęby jedynie  p r z y n io s ł o , .  Zbyt wysoka 
t a r y f a  osobowa ni.e mog-^dygnie odoic s i ę  ujemnie także  
na ekonomicznym s tanic  Kraju ,  . . . . . .

w '- ĵricizKu z purvzszeu, sądz ie  n a l e ż y , iż rewiz ja  
t a r y f y  osobowej i  c e lu  podwyższenia t o j  o s t a t n i e j ,  byłaby 
n a raz ie  przedwczesną, J 0 *ynie pc p p d n ie s i en iu  s i ę o g o l n e -  
g0 dobrobytu w k ra ju  oyłpcy pouwyzszenie t a ry fy  c 9 lewemę 

Tr"c ze i s i ę  przedstawia poa r v z s zenie t a ry f y  oagazewej,  
Ta fto+atnia n ie  i e s t  na Litwie wysoka, zwłaszcza w stosunku 
do n ie  k tórych g a f a m i  ?agażu.  Trudno j e s t  przeprowadzić 
t u i c r w i s  % \ m n y c n  krajów, gdyz ro z n ią  s i ę  
o n e  n i e t y l k o ' póó r o d z a i ,  locz również pod wzglę­
dem l i n i j  knlejcwycu

t r a n s
onnę



.
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ko sz t ,  który wynosić ma 13,5 c n t , t za 1 tonnę - kilom,, 
fogó le  prze to  stwierdzić na leży  iz taryfy bagażowe są 
na Li twie zan isk ie ,  głownie wskutek tego ,  ze n i e d o s t a t e c z ­
na i e s t  specyf ikac ja  bagażu, Wskutek właśnie  n i e d o s t a t e c z ­
n i  s p e c y f i k a c j i ,  t r a f i a j ą  do t e j  samej k lasy  częs tokroć  
bagaże o bardzo wysokiej i .nader n i s k i e j  wartośc i ,  Tak więc 
d l a  pierwszych t a ry f a  kolejowa może byc zbyt n i ską ,  d la
d ru g ich  zaś - z b y t  wysoką, _ ,

Dotychczas obowiązywał na Litwie 6-klasowy system t a ­
ryfowy System ten  jednak w n iedos ta teczny  sposob s p e c y f i -  
kuie bagaże.  W innych państwach spotykamy systemy taryfowe 
o 20 i  więcej  k lasach,  w innych zas jeszcze  k ra ja ch ,  l i c z b a  
k las  j e s t  n iewie lka ,  natomiast  każda k la sa  pos iada swą 
osobną sp ecy f ik ac ję .  M-stwo Komunikacji uznało w 1925 r ,  ay 
system ten  za niedostateczny i opracowało system 12 fk l a ­
sowy Według tego nowego systemu, nomenklatura bagażów 
wzros ła  o 460 - 900 nazw. Przy reformie t a ry f y  bagażowej,  
kierowało s i ę  M-stwo zgoła _ s łu szn ą  zasadą:  zn izem e  t a r y f y  
na bagaż o n i s k i e j  war tości  zas podwyższenie t a r y f y  na 
bagaż o w ar to śc i  wysokie] t a k ,  aby w r e z u l t a c i e  ogolnym 
otrzymać zwiększono dochody, P ro j e k t  m-s twa u leg ł  auzym 
zmianom w Komisji  Taryfowej,  _która  bardzo s i ę , obawiała 
nawet nieznacznego podwyższenia cen i większosc propono­
wanych przez M-stwo s t a w e k  taryfowych zredukowała.  Ko­
mis ja  niewiele s ię  prżytem og ląda ła  na in t e re sy  gospodarki  
kole jowej ,  lecz  motywowała swe poprawki t ro s k ą  o ogolne

t a r y f y  kolejowej mało zac±a wpłynąć na wzros t  dochcdow z 
k o l e i  Innemi słowy, s łaba j e s t  n ad z ie ja  na to ,  aby r e f o r ­
ma t a r y f y  mogła z a p o b i e c  def icy towi  z k o l e i ,  Pozos ta je  
p rze to  drugi  sposób: dążenie ao wzmożenia ruchu osobowego i 
bagażowego. Sposób ten j e s t  ruowątpLiffie ba rdz ie j  skuteczny,  
l e c z  t e ż  t r u d n i e j s z y  do P- zcprowadzania,

Wzmożenie ruchu oso tore go i oagazor/ego wewnątrz k r a j u  
w żaden sztuczny sposób przeprowadzić s i ę  nie da, gdyż 
za l eży  to od ogólnego ekonomicznego a poczęśc i  t e z  k u l t u r a l ­
nego systemu k r a j u ,  Star znor t a k i  za leży od mnóstwa in­
nych warunków, Ruch wewnętrzny kolejowy wzras ta jedynie 
wówczas, kiedy rośnie tez ogoiny poziom ekonomiczny
i k u l tu ra ln y  k r a j u ,  • , . ..................

Ruch osobowy i bagązoj.y dałooy s i ę  zwiększyć również 
droga kierowania do k r a j u  r u c h u /  zag ran icy .  Tu jednak 
występuje kwest ja  t ranzy tu ,  s c i s l e  związana z kwest ją  ru-  
c nu wewnętrznego

" T r i m i t a s "  o n a r o d o w e j  f l o c i e  1 i t  -e w-

s k i e j " , -  "Tr imi tas" Nr ,19 z 19/V r , b , A r t , p , t , F l o t a  l i tewska  
a s t r z e l c y " .  S t r e s z c z e n i e :

Na Li twie powszechnie papuje przekonanie,  iż  ekspans ja  oań- 
stwa 1 i tewsk’ ego winna m-i.ee c i u r  ak t  er  lądowy, w tym k ie run­
ku sze reg  l a t  Tuż s i ę  t-raoiijc, Asygnuje s i ę  duże sumy na 
armie lądową i " j e j  okwięupk,  serowa dza s i ę  za drogie  
p i e ń 1 adze zagranicznych --cstru-coo row , samoloty i  ̂* u , Zapo­
mina o tem, że s i lna  l i c t a  posiada niemniejsz-e, a w 
p e r n r c h W p a d k a c h  większy n a r a t  znaczenie od armii  lądowej f 
Zap-mira s i ę  o tern, źe Łatwe, posiada spory kawał wybrzeża 
morskiego od Kłajpedy do Jczag.,,. _Nie nyski  s i ę  o f l o c i e  
n a r ó d c W i , p-zyra-mnie i jano.j ,,wej, za k tó rą  w miarę, możnoś­
c i  mngiabv pot.sterać fWta  ^ejenna^7prawc.zio były już porr- 

r.ł-nrrj- ‘j n m h t - T v  w ki-yrunku s tworzenia f-ot-y naród ord i .ne próby in ic i a t -tv v  ł  i -;.- cnnu s tworzenia  n o t y  naród ore j 

brak
ospałość  spo— -  , . .  j . .  .
dowej winni  wziąć na sio o 10  Surzelcy /  s z a u l i s i  /  i a r i a ^ a ć
w tym kierunku na scero

Ysze lako ws’iy s tk  jo ce puycy r o z b i j a j ą  s z jednej  s t ro ny  o 
brak kredytów pa f> tw o w /c  ?} • z c.r * ig :ie j z a s / -  n iocnęc ,  czy 
jspałość. społeczęńc twa r 391? propagatorów łacni/, i o ty nar  o-
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a/ 2&graatpzh&t
S k a r g a  N i e m i e c  7/ L i d z e N a r o d ó w  z 
j i o w o a u  p o g tt a ł  c e G 1 ^ k o n w e n c j i  k ł  a j -  
p e d z k i e n . -  / L i t a 1' donos i ;  Generalny s e k re ta rz  L ig i  Naro­
dów podaje ,  iż  rząd niemiecką z ło ż y ł  r/ Lidze Nar odór/ skargę p rze ­
ciwka r zadoT/ i l i tewskiemu, oskarżając go o pogwałcenie konwen­
c j i  K ła jp e d z k ie j , Całkowity t e k s t  s k a rg i  nie t z o s t a ł  J e s z c z e  
otrzymany lecz  rząd niemiecki p r o s r  Radę L ig i  Narodow o w c iągn ię ­
c ie  t e j  kwest j i  do porządku dziennego s e s j i  czerwcowej. Rząd l i ­
tewski p o p ro s i ł  o dostarczenie  mu odpisu  sk a rg i ,  ni& ponieważ, 
n ie  znając dokładnie j e j  t r e ś c i ,  n ie  mógłby posłać swego d e le g a ta  
na ses j  ę ,  . . , , .

N a  wypadek n i e o t r z y m a n i a  we własc iwymc zasie odpisu s k a r g i ,  
rząd l i te w sk i  prosi o odłożeitie uej kwestji  na dalsze s e s je  Rady 
w c e lu  umożliwienia mu wręczenia n a  piśmie swych skarg.

T r e e # .  , 8 k a r S . i f
Pisma niemieckie podają* dS skarga, złożona przez miarodajnych 
przywódców kraju KłajpeazkiOgo /massgebanden Fuhrern des iiemel— 
lan des /  do Ligi Narodow przeciwko L i tw ie t zawiera szereg  zażaleń,  
jak ie  od pewnego czasu zanosił w Lidze przedstawicie l  kraju 
kłajpedzkiego, Skarga dotyczy głównie rozwiązania sejmiku k ła j -  
pedzkiego i  ograniczenia prawa Wyborczego przez zapewnienie go za­
mieszkałym w kraju kłajpedzkim Litwinom-

Po zatem skarga omawia stanowisko dyrektorjum, które z 
i n s t y t u c j i  samorządowej , odpowiedzialnej przed parlamentem, 
p rz e i s to c z y ło  s i ę  w o r g a n  władzy autokratycznej ,  Autonomiczna 
władza k r a ju  na skutek wprowadzenia stanu wyjątkowego zosta ła  
ograniczona, Wreszcie skarga wskazuje na wydalenie nauczyc ie l i  
i  redaktorów niemieckich, przeszkadzanie wjazdowi niezbędnych  
dla kraju sędziów i  pogwałcenie praw urzędników przez wypowiada­
nie im stanowisk, lun podejmowania innych zarządzeń.

Rząd Rzeszy wciąż s i ę  spodziewał, iż sprawy, poruszone w 
zażaleniach kłajpedzian, uda s ię  uregulować w c z a s ie  rokowań 
litewako^niemiackich, ale  nadzieje te zawiodły. Wobec togo rząd 
Rzeszy widział s i ę  zmuszonym skargę tę  poprzeć

Z a p r z e c z e n i e  “K 1 t  y" _ c o d' o p o n o w n e g o
w y s t ą p i e n i a  A n g t  3 l  w o b e c  L i t w y , -  
"Elta" donosi: '“Dzień K o w ie ń s k i  w Nr,115 i “Lietuvos Zinins* 
w Nr,116 przedrukowały zamieszczoną w piśmie wileńskiem "Cajt* 
pogłoskę, jakoby rząd a n g i e l k i  zwrócił s i ę  powtórnie do rządu 
l i tew sk iego  z urzędową propozycją nawiązania stosunków z Polską,  
“L i t a 11 i e s t  upoważniona do zakomunikowania, iż  Y/iadomość ta  nie  
odpowiada rzoćzywistosc i ,  Oprócz znanego J u ż  wystąpienia, poczy­
nionego w lutym w Kownie i Warszawie, ani rząd a n g ie l s k i ,  ani  
jakibądź inny rząd, nie podejmował żadnych kroków względem Litwy

D e l e g a c j a  d l a  r o k o w a ć  h a n d l o w y c h " '  
z N i  u m c a m i , -  Wedł^ komunikatu radjowego ministerstwa  
Spraw Wewnętrznych, w końcu m&3a lub w początku czerwca uda 
s i ę  do. Berlina delegacja, złosona z \ q 0 sób, celem podjęcia roko­
wań handlowych. W okłac delegacj i  wojdą przedstaw ic ie le  kłajpedz-  
kicj i  kowieńskiej izb handlowycn-

wJak przypuszcza Ę B i t a * j c ho" , kierownikiem d e lega cj i  
zostanie  mianowanyb^minister Skarbu drfKarr/elisf

N o w y  p r z e d s t a w i ' *  i ©1  l i t e w s k i  w 
S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c hf -  “Id, Stimme** dowia­
duje s i ę  Ze źródeł pewnych, iz jy r e k to r  portu kłąjpedzkiego inż,  
Norus-Naruszbwiczus ma być zamianowany przedstawicielem l i t e w ­
skim w Ameryce,

Inż ,  Norus-Narus Zewie zus zajmował już ca ły  szereg dyplomora- 
tycznych stanowisk* Kierow&ł on placówką w Londynie i  był 
Ministrem Komunikacji, Na nowe,s tanoT: sko do Waszyngtonu inż-  
Norun-Nar us zewie zus ma s i ę  udać u czasie  niedługim.




